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oj na. 
23-go marca. 

Na terenie wschodnim już czwarty dzień 
trwa zacięta bitwa, która rozszerza się na 
e-0raz dalsze części frontu. Rosyanie bez 
przerwy atah.11ją gwałtownie front niemiec
ki na kilku punktach, nie odnieśli jednak 
dotąd żadnego większego sukcesu. świad
czy to o wielkiej· wytrzymałości wojsk nie
miecki.eh, oraz o doskonalem. umocnieniu 
ich stanowisk. 

W dniu onegdajszym widownią naj
krawszych zapasów staly się ponownie oko-

.lice położone na północnym-zachodzie od 
Postaw i pomiędzy jeziorami Narocz i Wi
szniew, wreszcie front wschodnio-galicyjski. 
Dzień i noe bez przerwy skierowywali Ro
syanie bardzo silne ataki, które za każdym 
razem były odpierane z cieżkiemi dla nich , 
stratami. Pierwszy atak piechoty rosyjskiej 
naistąpil . wczesnym rankiem . 18 marca na 
różnych punk+..ach na północy od jeziora Ma
qzjpł. Już w ciągu nocy ścierały się patra: 
le, zwlagzC'.ta w okolicy ua południu od je
ziora Narocz, aż do. jeziora Wiszniew i na 
północy od Postaw .. Rosyanie zbliżyli się 
na ndleglość 200 metrów od frontu niemiec
kiego, jednak pomimo ogromnych wysiłków 
nie urlruo sie im dotrzeć nawet do nrze
szkód . niemieckich. Ich ·szeregi atak.Ujące 
złamały się. w ogniu arzyleryi, oraz wśród 
gradukul karabinów maszynowych. Zwłasz-: 
cza ogromne straty ponieśli Rosyanie. około 
jeziora Wiszniew, polofonego w ddalenhi 
30 klm. na półnoonym-wschodzie od Smor
goni, gdzie artylerya niemiecka, zajmµjąca 
pozycyę położoną u zatoki na południowym 
brzegu jeziora, miała możność ostrzeliwa
nia z boku posuwające się masy rosyjskie. 

Teren, wybrany przez Rosyan, do roz
poczęcia ofenzywy jest bardzo korzystny ze 
względu na cały sz;ereg ciągnących się tu 
jezior. · Rosyanie mają możność oparm1ł się 
o miejscowości, do których bronią dostępu 
wąskie przejścia pomiędzy jeziorami, za
bezpieczone przćiz działa rosyjskie. Na te
renie tym znajdują się jeziora Demmen, 
Dryświaty i inne ~niejsze, które dzielą te
ren jakby na małe wyspy. Jezioro Narocz, 
które również odegrało pewną rolę podczas 
ataku Rosyan, stanowi południowy punkt 
terenu ·jezior. ·Miejsce toczących się tutaj 
walk leży w prostej linii na wschód od Wilw 
na, a na południe od Dźwińska. Teren ten 
znany jest z walk, jakie rozegraly się w cią
gu ostatnich dni wielkiej ofenzywy niemiec
kiej roku ubiegłego pod Smorgonią, polożo
ną w niewielkiej odloglości na południu od 
jeziora Narocz. 
. Jak już wspominaliśmy, linia frontu bo
jowego nieuległa żadnej zmianie, nie licząc 
eofnięcia o kilkaset metrów oddziałów nie
mieckich, jakie uczyniono w celu uniknię~ 
cia okrążającego ognia, 1.i:óry mógł być skie
rowany przez Rosyan na wązkie wygięcie 
frontu· niemieckiego tuż na południu od je
ziora Narocz. 

· Jednocześnie rozszerzyli Rosyanie swe 
ataki na krańce skriydla pólnocnego, t j. 
w okolice Rygi •.•. Po zacięte.i walce stoczo
nej na południu .od Rygi wojskom niemiec
kim powiodło się· odrzucić atakujace szere
gi rosyjskie.. .Również na froncie ~Dźwiny i 
na zachód od Jakobstadiu odparte zostały 
silnit~jsze rosyjskie oddziały wywiadowcze. 

· We. ~5chodniej Galicyi w dalszym oiąq 
gu toczą się· gwałtowne ataki na froncie ar
mii .. generała Pllano@r-Mtina, a wi~c nad 
I>niesirem. , 
· Ogólnie biorąc pierwsze. trzy dni ofen-
;ą:wy przyniosły Rosyanom więcej strat a~ 1 

niżeli korzyści. Na podstawie dotychczaso
wych walk nie można mieć żadnych przy
puszczeń, albowiem ofenzywa rosyjska nie 
rozwinela sie jeszcze należvcie. 

Admiraficya niemiecka oonosi urzedo
wo o pomyślnej bitwie morc::;klc,i, jak~ 'sto
czyły w dniu 20 marca u wybrzeża Fland.ryi 
trzy torpedowce niemieckie z 5-ma kontr
torpedowcami angielskimi. Kontrforpedow
ce angielskie ugodzone zostały kilkoma po
ciskami niemieckimi, poczem przerwa:ly 
walkę i rozpoczęły szybki odwrót. Torpe
dowce niemieckie poniosly tylko· nieznacz
ne uszkodzenia. 

W ostatnich dniach zatonal na morzach 
cały szereg parowców, z których wymienimy 
tylko „Palembang", „Tubanfin", „Galfop''i 
oraz parowiec holenderski niewiadomej na
zwy. Dotychczas nie wyjaśniono, co było 
powodem zatonięcia tych okrętów, miny, 
czy tet ataki łodzi podwodnych państw cenM 
fralnych, lub koalicyi. 

· ··Niemieckie . lodzie podwodne pracują 
~ardzo skutecznie, zatopiły bowiem pomię
dzy 1 a 18 marea 19 okrętów angielskich i 
francuskich. · .. ' 

Na terenie zachodnim wojska bawar
skie i wirtembetskie zdobyły po skrupulat
nem przygotowaniu silnie rozbudowane 
stanowiska francuskie w lesie i obok niego 
na pólnocnym-zachodzie od Avocourt. Jest 
to drugi punkt położony na zachód od Ver
dun, na którym Niemcy wypierają wojska 
francuskie. Franc11zi utracili tu oprócz po
ległych i rannych 32 oficerów i 2500 żołnie
rzy wziętych do niewoli, ()raz wielką ilość 
materyału wojennego. · . , 

Ten nowy sukces wojsk niemieckich 
jest najlepszym. dowodem, iż rozpoczęta 
przez Rosyan ofenzywa na . froncie wschod
nim nie wywarła dotychczas najrnniejszeO'o 
w-pływu ńa operacye niemieckie prowadz~ 
ne z doskonałem obliczeniem według zgó
ry opraeowanego planu. 

Na pozostałych frontach stan walk po
został niezmieniony. 

Od 13 marca toczy się nad Isonzo pią- . 
ta z kolei wielka bitwa, której oddawna o
ez~kiwało dowództwo austrya.cko-węgier-
sk1e. . · 

Pierwsza bitwa nad Isonzo obejmuje 
walki, które rozgorzały w dniu 29 czerwca 
:r. ub. na froncie przyczółka mostowego Go
rycyi i na wyżynie Doberdo. W dniu 5-ym 
lipca walki te rozwinęły się w wielką bi
twę, w której wzięły udział cztery korpu·sy 
III-ej armii włoskiej. Po zapasach trwają
cych przez cały tydzień ataki włoskie zo
stały odparte. 

Druga bitwa nad Isonzo rozpoczęła się 
na tej samej częśei frontu w dniu 18 lipca 
i doszła do punktu kulminacyjnego w dniach 
20 i 21 lipca. 

Dnia 27 lipca ataki włoskie można by
lo uważać za rozwiązane, a wojska austnyac
ko-węgierskie mogły się pocieszyć tern, iż 
w ciągu dziesięciodniowych walk odparły 
dzielnie ataki włoskie wykonane przez 7 
korpusów włoskich, liczących 17 dywizyj 
piechoty. Druga bitwa zakończyła się dla 
\\lochów wielkiemi stratami~ albowiem li
czba poległych i ranionych żolnierzy wlos
kich wynosiła około 100.000. 

Walki te nie zostały jeszcze ostatecznie 
zakończone, gdy w dniu 29 lipca wybuchły 

· na nowo, w dniu 14 sierpnia objęły róvtnież 
przestrzeń aż do Tolmeinu, . a 20 sierpnia 
przesunęły się jegzcze dalej w kierunku 
północnym aż do Flicz. 

Na południowym froncie Doberdo wal
ki te trwały aż do 28 sierpnia, poczem wy
buchały jeszcze od czasu do czasu w pier
wszym tygodniu września, a pod Tolmein 
trwiiły z przerwami aż do końca września. 

... 

K ek *'t e 9 ki .omun1_ a n1em1ec . • 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna don.osi 22 marca: 

W schod.ni teren walk: 
W i e I k a a k c y a z a c z e p n a R o s y a n ·r o z s z e r z y ł a s i ę j e s z c z e 

bardziej. Punkta, .na których :podejmowane są ataki, stały się liczniejszymi, a 
natarcia na rozmaity~h miejscach następ o waly jedno po drugiem b e z p r z e r w y 
d n i e m i n o c ą. 

N a i s i I n i e i s·z y at a k nastąpił znowu na froncie na północnym-zachodzie 
od Po s t,a w. Straty nieprzyjaciela dosięgły tu :niebywałej ·wysokości, nawet dla ro
syjskich masovvych ataków. W pomyślnym kontrataku n.a .małym punkcie włamania 
wzięto do n ie w o li 11 rosy isk ich o ii cerów i 573 ż o lnie r z y. 

Również i w innych walkach na południu i poludnfowym-wschodzie od Ryg i, 
p-0 d F ri e dr ie h stad te m na zachód .od Wid z, pomiędzy jeziorami N ar o cz 
i Wis z n i ew, nasze dzielne wojska odparły nieprzyiaciela gładko wśród wielkich 
dla niego strat i pud czas kontrataków w z i ę ł y m u p :r z e s z I o 600 j en c ó w. 

N a ż a d n c m m i ep; c u n i e p o w i o d l o s i ę R o s y a n o m o s i ą g n ą ć 
i a k i e k o 1 w i e k p o w o d z e n i e. S tł' a t y w l a s n e s ą b e z w y i ~ t k u . 
:małe. 

Zachodni teren walk: . 
Podczas porządkowania pola bitwy po afaku z dn. 20 marca na północnym-wscho-

dzie od A v a n c o u r t i podczas zajmowallia dalszych rowów nieprzyjacielskich na 
zewnątrz terenu lesistego, liczba wziętych tam do niewoli nieranionych jeńców wzro
sła na 58 o fi c e r ó w i 2914 ż o l n i er z y. 

Walki artyleryi po obydwóch stronach Mozy po chwilowem osłabieniu trwają 
w d~Iszym ciągu. 

Pod O b e :r s e p t Francuzi ponownie usiłowali wyr~hvna6 klęskę poniesionl! w 
dniu 13 lutego. Atakujący odrzuceni zostali wśród z n a c z n y c h i kr w a w y c h 
strat. 

W w a le e p o w i e t r z n e j na północy od V e r d n n zestrzelono tr z y l a~ 
t a w c e n i e p r z y j a c i e l a. Dwa z nich spadły poza frontem naszym na północ
nym-wschodzie od Sam ognie u x, a trzeci spadł pfonąc po tamtej stronie linii 
uieprzyjacielskfoj. W ten sposób porucznik Bo e .1 k e zestrzem 13-ty a porucznik 
Pars cha u 4-ty latawiec. · · 

Bałkański teren walk: 
Sytna.cya jest niezmieniona. 

, Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 22-go marca: 

Rosyjski teren walk: 
Dmałalność przeciwnika stała się wczoraj prawie na całym froncie pól n o c n ilQ 

w s c h o d n i m więcej ożywion11. Stanowiska :nasze zn.ajdowaly się w ogniu dział 
nieprzyjacielskich. , 

Nad S t r y p ą i w okolicy K Q r m i n ruszyły naprzód oddziaJy piechoty :rosyi· 
ski ej. Wszędzie zostały one odrzucone. · 

We wschodnie i Ga I i cy i podczas takiego natarcia, wafozą.ca grupa rosyj
ska w sile patrolu utraciła w zabitych 3 oficerów i przeszło 150 żołnierzy, oraz w je:ń· 
cach 100 ludzi. My mieliśmy tylko kilku rannych. 

Włoski te111en walk: 
Dzień W(}zorajsey :miną! spokojnie. 

Nic nowego. 
Bałkaliski teren walk: 

Zastępca szefa sztabn generahrngo 
von Ił o eł er 

Feldmarszałek • porucznik. 
Ąjl~~-~!;AJjlll~!lll!~...:""'#i~~~~~~l""'Wl~ .... ""'·~~·!lZ!iioAf:ł~~~~~ 

. ~astala prze:rw31, a!e na krótko. J-i:-ż I wierYJhol!-ca ~m at do morza niemniej Jak, 
w dnru 16 pazdz1ermka rozpoczęly s1ę 9 korpusow, lrnzacych 24 dywizye piechoty 
w.s,tępne walki trzeciej ~itwy ~ad Isonzo, i dv:7ie. grupy oddziałów alpejskich. Straty 
ktora wybuchła 18 padz1ermka l trwata do pomes10ne przez Włochów podczas b:zecie1 
k~ńca J?iesiąca, d~chodząc -~o: p~ktu kul- bitwy ~~osily 150.000 ~ud:ri. 
mmacyJnego w dnm 21 paza~1ern..im. Ogolme bmrąc, trzema bitwa nad Isonn 

~odcz~s. tych d\~utygodmowych .'valk zo. również niezupełnie zakończyla się w 
Włosi rzuc1h do boJU na przestrzem od dniu 81 październik~ Walid pod Plav§;:, 



PODSKI.." 

i. pod Gorycyą przeciągnęły się do 4-go, a 
pod San Martina do 6 listopada. 

Czwarta bitwa nad Is-onzo rozpoczela 
aię, w trzy ani po ukończeniu trzecieJ, t. (w 
dnm 9 listopada. Bitwa ta w dniu 17 listo
pada rozszerzyła się aż do Plavy, a w dniu 
26-tym aż na północ od oszańcowań mosto
wych Tolmeinu, pr.zyczem doszło do nie
zwykle zaciętych walk w dniu 23 listopada 
pod San Michele, z 27 listopada pod Osla
viją. 

· cy nadbrzeżnej do posunięcia sie naprzód, 
udaremnione zostały naszym ogniem z lądu 
i morza. W czasie dalszego pościgu za nie-

cięstw na kilku naszych najdalej wysunię- :, 
tych stanowiskach.. 

W alki artyleryjskie były szczegolnie 
. gwaltov..'Tie w dolinie Sugana, na wysokim 
Kordewole, wzdłuż. granicy Karyntyi i na 
wzgórzach Goryeyi. Artylerya nasza ener
gicznie zwalczała· przeciwnika i uszkodziła 
linie nieprzyjacielskie w wielu punktach. 

Pomimo, iż wojska austryacko - wę
gierskie stały zawsze wobec znacznie przew 
ważających sił włoskich, także i podczas 
czwartej bitwy zakończonej 16 grudnia, a 
więc w ciągu pięciu tygodni powiodło się im· 
w zaciętych walkach, dochodzących do za
pasów ręcznych, odeprzeć wszystkie ataki 
·wJoskie i utrzymać w calości s\ve stanowi
ska. 

W atakach wykonanych tylko na linii 
Isonzo poJ Gorycyą utracili Włosi tym ra
zem okręgło 70.000 ludzi. 

O<l czasu ostatniej bitwy minely cale 
trzy miesiące i Włochy dopiero teraz~zdolaly 
doprmy~dzić ~o porządku przetrzebione 
szeregi i ruszyc do nowego szturmu. 

·Generał Cadorna rozpoczął piątą bitwę 
nad Isonzo w dniu 13 b. m. Celem jej było 
przeJamanie fronh1 austryackiego pod Gory
cyę ; i dotarcia do Tryestu. Ale i tym ra
zem: „mgła, śnieg i lawiny, a na płaszczy
znach bezustanny deszcz i roztopy" - jak 
donosi Cadorna - uniemożliwiły Włochom 
wytrwać w działaniach zaczepnych. 

W ciągu doby ubiegłej położenie na te
renie wloskim nie uległo zmianie. Ataki 
włoskie wykonane na stanowiska zajęte 
przez Austryaków pod Rombon i Mrzli Vrh, 
zostały odparte. 

W Albanii nie -wydarzyło sie nic zna
miennego. VI zdobytem CzarnogÓrzu i Al
banii panuje zupełny spokój. Lotnicy au
stryaccy ukazali sie noca nad Valona i ob
rzucili skutecznie bombami . port i włoskie 
o~ozy wojskowe, poczem powrócili szczęśli
wie. 

~ Na granicy serbsko;greckiej toczą 
się od. czasu do czasu starcia pomiędzy pa
trolami niemiecko - bulgarsk1emi a francu
ski.em~ ~ Bl!gielskiemi, które coraz liczniej. 
po1awia1ą się przed frontem państw central
nych, eo zwiastuje prawdopodobnie bllzkie 
podjęcie ofenzywy przez generała Sarrail. 

~a. morzu .Czarnem kontrtorpedowce 
rosyjskie zatopiły parowiec bułgarski, po. 
czem zostały obrzucone bombami z lataw~ 
ców, prawtlopodobnie niemieckich. Powró
ciły jednak pomyślnie. 

. Na t~renie tureckim nie ·wydarzyło się 
me znamiennego. Na froncie wschodnio -
tureckim wojska rosyjskie w dalszym eiaru 
posuwają się naprzód w okolicy Mamacha
~mu. Z Mezopotamii żadnych wiadomości 
!'11e ot_rzy~an?. Na froncie Iraku położenie 
Jest mezmiemone. Tylko na froncie Y eme
nu wojska tureckie stoczyły pomyślna po
tyczkę z oddzialem angielskim w okolicy 
Szeik Osman. 

. z. terenu perskiego w ciągu dony ubie
gleJ me nadeszły żadne wiadomości. 
. W Afr?ce to~zą .się Y! ?alszym ciągu za

m.ęt.e walki w :iiemieck1e.1 Afryce wschod
me) .. Załoga memiecka stawia tam dzielny 
opor 1 prawdopodobnie zdoła sie jeszcze u-
trzymać przez czas dluższy. „ 

Komunikat rosyj~kL 
Petersburg, 21 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 20-g<> 
marca: 

Front zachodni: W okolicy jeziora Ran
ger jeden z oddziałów niemieckich usiłował 
wtargnąć do naszych linii, został jednak 
Tozproszony naszym ogniem. 

W okolicy na południe· od Dźwińska 

na ·niektórych odcinkach doszło do zacię
tych walk artyleryi i piechoty. 

Ataki nieprzyjaeif'lskie na południu od 
jeziora Dryświaty zostały odparte. 

W okolicy na wschód od Twereczy (5 
klm.) wzięliśmy szturmem· wieś Wiclikoje 
Sielo. 

W okolicy na południu od Twerecey 
odparliśmy ataki nieprzyjaciela i zdobyliś
my 2 karabiny maszynowe. 

Pomiędzy jeziorami Nar9cz a Wisz
niew wojska nasze obsadziły po walce wieś 
Zanarocze (na południu od jeziora Narocz) 
i część rowów nieprzyjacielskich około wsi 
Ostrowlany (na północy od jeziora Wisz
niew). 

W Galicyi, nad Dniestrem po przygo
towaniu przez, artyleryę wojska nasze zdo
były za pomocą silnego natarcia rowy i o.. 
szmicowania mostowe na wsch.ód od wsi 
:Michalcze ( 4 klm. na zachód od Uścieczka). 

. przyjacielem wojska nasze ponownie wzie· 
ly do niewoli kilku tureckich oficerów" i 
więcej jak 150 Askarów, oraz zdobyły ka-
rabiny maszynowe. · 

Komnnilrnty f rancnsido. 
Paryż, 22 marca. · 

Urzędowo donoszą we wtorek wieczo
rem: 

W Argonach odbywają się walki na 
granaty ręczne pod Haute Chaveuchee. 

Artylerya nasza skierowała niszczący 

ogień na fortyfikacye niemieckie na drodze 
z Vienni le Chateau do Binarville. 

Na lewym brzegu ~fozy w okolicy Ma
lancourt trwa w dalszym ciągu ostrzeliwa
nie wsi Esnes i wzgórza 304. Artylerya na
sza odpowiada na nie z wielką energią. W 
ciągu dnia nieprzyjaciel nie czynił dalszych 
prób. 

Chwilami ponawia się z przerwami 
bombardowanie w ·kilku punktach frontu 
na wschód od lUozy i W oevre. 

W Lotaryngii artylerya nasza o-strzeli
wala fortyfikacye niemieckie na północ i na 
wschód od Emhermenil. 

W górnej Alzacyi artylerya nasza za
, sypała pociskami wojska niepr7.yjaeielskie, 

które dążyły z Nierela:rg na południowy" 

wschód od Seet. 
Podczas dnia jeden z naszych lotników 

zestrzelH samolot niemiecki pod Douau
monti 

Paryż, 22 marea:. 
Urzęnowo aonoszą we wtorek po po

łudniu: 

W Belgii nieprzyjacielski oddział wy
wiadowczy, h.1óry wtargnął na nasze linie 
z północy od strony mostu na Bocsinghe, 
został natychmiast odparty naszym kontr
atakiem. 

W Argonach odbywaly się walki arty
leryjskie na południowym skraju la.su 
Cheppy. 

Na zachód od Mozy podczas nocy Niem
cy ponowili wielokrotnie ataki na froncie 
Avocourt - Malancourt, gdzie nieustannie 
trwało ostrzeliwanie przy pomocy dział 

ciężkiego kalibru. Ataki były wspierane 
wyrzucaniem płonących cieczy, , uskutecz
nianem przez atakujące oddziały. Pomimo 
ciężkich strat poniesionych przez nieprzyja
ciela wskutek naszego ognia, zdołał on po 
walce na: białą broń zawładnąć poludniowo
wschodnią częścią zajmowanego przez nas 
lasu w l\falancourt. Nie powiodły się wszel
kie nasze usiłowania · dążące do wyparcia 
nieprzyjaciela z lasu. 

Na innych odcinkach terenu vrnlk pod 
Verdun· noc upłynęła spokojnie. 

Komunikat anuiolski. 
Londyn, 21 mm:·ea. 

Główna kwatera donosi 20 marca: 
Działalność obustronnych artylervi w 

okolicy Loos, szańca, Hohenzollernów ·i na 
północy od Ypres. 

W pobliżu Boesinghe nieprzyjaciel za
jął po silnem ostrzeliwaniu posterunek do 
rzucania bomb1 któryśmy natychmiast ode
brali. 

Komunikat belgijski. 
Le Ilavre, 21 marca~ 

Główna kwatera donosi 20 marca: 
. Dnia 20 marca działalność artyleryi 
była do~c duża. 

W ciEtgu ostatniej nocy latawce angiel
skie, francuskie i belgijskie rzucały bomby 
na pole lotnicze w Houttave. 

Komunikat włoski. 

Drobniejsze walki piechoty z pomyśl
nym ·dla nas wynikiem toczyły się na polu
dniowy wschód od Rovereto, pod przełęcz~ 
Ta1:ont i na wzgórzach Gorycyi. 

Gwałtowne walki toczyły się w okoli
cach Ravlinaz w kotlinie Flicz, gdzie nie
przyjaciel po dłuższych przygotowaniach 
przy pomocy artyleryi 1 karabinów maszy
nowych zdołał dotrzeć do kliku naszych wy
suniętych rowów strzeleckich. Dzisiejsze 
kontrataki nasze wyparły· natychmiast nie
przyjaciela ze zdobytych stanowisk. 

Na Karście wczoraj również. panowal 
względny spokój. 

PariamBnt niemiecki. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 22 marca. 

Naznaczone na godzinę pierwszą w pot 
dzisiej3ze posiedzenie parlamentu rozpoczęlo 
się dopiero o godz. 2, gdyż konwent seniorów 
obradował jeszcze. Po otwarciu posiedzenia 
prezydent, dr. Kampf, zakomunikował, iż 
wskutek uchwaly, powziętej przez mężów zau
fania wszystkich stronnictw, sprawa lodzi pod
wodny(,'.h będzie wykluczona z dyskusyi pod
czas pierwszego czytania budżetu aż do dal
s~ego posta.nowienia, to znaczy do czasu, gdy 
me zapadme E>wenlualnie inna uchwala kon
wentu seniorów. Omawianie tej kwestyi na
stąpi w komisyi budżetowej, której posiedze-
11ia rozpoc;r,ną_ się w pierw8zych dniach przy
sdego tygodnia i przedewszystKiem będą mia
ty za tema i ·tę kwestyę. 

Pos. Li Ab k n e c h t (so~yalista) oświad
cza: Uważam zn. f:Wój obowiązek założyć pro· 
t~t przeciwko tej uchwale. Hozchodzi się bo- · 
Wlem o kwesty~, która obudza żywe zaintere
sowanie wśród ogółu. Za kulisami wre gorą· 
czkowa praca i może znz.jdziemy się już w 
najbliższych dniach wobec faktu· dokonanego; 

i Tirpitz redivivus! (Żywe protesty i dlugotrwa-
1 ły niepokój w izbie). . 
! · Parlament przyjął do wiadomości protest 

pos. Liebknechta, poczem przystąpił do dal· 
szych obrad nad budżetem· w zwiazku z pro
jektem ustawy o podatkach. Na lawach mini
steryalnych zasiadał rówilleż nowy sekretarz 
stanu marynarki, Capelle. Knlclerz byl też ja
kiś czas obecny. 

Pierwszy mówca, socyalista K e il, zazna
czy!, że obecny budżet, to już drugi budżet 
wojenny, ma jednak nadzieje, że nad trzecim 
takim samym nie będzie już "potrzeba obrado
wać. Socyaliści podzielają zapatrywanie rzą-. 
du, że należy starać się o nowe źródla docho
dów, nie godzą się jednak na sposób w jaki 
podatki · zostaly skonstruowane. Nale'ży tam 
z":racać się, gdzie istnieje największa produk
cy3ność. Opodatkowanie ruchu kolejowego jest 
niebezpieczne, tak samo i tytoniu, oraz nale
żytości pocztowych. Własność ziemska i kapi
tały mogą z łatwością wpłacić podatku na mi
liard marek, dlatego średnio zamożni nie po-
winni ponosić ciężarów. · 

Poseł Sp a h n (centrum) wyrazil imie
niem stronnictwa wdzięczność admiralowi 
Tirpitzowi za zbudowanie floty i jego obowiaz.. 
kowość, która odzwierciadla się w bobat~r
skich czynach marynarzy lodzi podwodnych, 
a wreszcie „Mowy", co w podziw wprowadza 
zagranicę. Parlament będzie adm. Tirpitzowi 
z~wsze wdzię~zny za jego dzieło. Zwracając 
~ię do kwestyi podatkowej zaznaczył Spahn, 
ze ?rzy nowych podatkach należy wybierać 
takie, któ~e najmniej są uciążliwe. Należy 
wprowadzić pewne oszczędności w zarzadzie 
ruch~ i osiągnąć większe dochody. MÓwca 
wnosi o odesłanie budżetu do komisyi. 

Następny mówca, postępowiec p a y e r 
wyraża również gorące słowa uznania dla Tir~ 
pitza, a w spr~wie p~datków oświadcza się 
za 'Yprowadzemem posrednich podatków, na
tomiast odrzuca opodatkowanie ruehu kolejo
wego. 

Sekretarz stanu, H elf f e r i c h, stwierdza, 
że wszyscy d?tychc~asowi mówcy uznają po
trzebę pokryCia deficytu budżetowego. Jest to 
już platforma, na której można dalej pracować. 
Nawet socyalistyczny mówca przyznał, że ka
pitału nie należy zbytnio obciążać, gdyż nawet 

Rzym, 22 marca. w interesi~ ostatniego robotnika leży utrzy~ 
manie ruchu w z.akladach przemysłowy:~. Dr. 

Główna kwatera donosi 21 marca: Helff erfoh brO!llił następnie · poszczególnych 
Wzdłuż fronhl RovP-reto aż do wzuórza punktów projektu j zaznaczył, że państwo 

Goryeyi nieprzyjaciel prow.adzil w dal~z~ mieć musi wzgląd na gminy i poszczególne 
. . . . państwa zwiazkowe, które musza mieć moż- · 
ciągu s~ą akcyę d~monstracy~n~, ~zafuJąc ność :naklada~ia potlatkfrw po§red'l1ich i prof'.'il 
rozrzutme atakami arl:ylery1 1 płechoty. · o uchwalenie projektu. 

11'ront ~aukaski:: Usiłowania Turków. 
zmierzaj:::,~~. na licznych "Qunktach w okoliw 

Wszędzie odparto usiłowanie ... niepr.zyjacie· j Dalsze obrady odr. oczono do czwartku. 
l~ którego ~lem jest w.~walczenie z~ - - ,___ 

Telegram w!asny „Godz. Pol.". 
Berlin, 22 marca. 

Doniesienie Biura Wolffa:· ·Deputowany 
Ba.ssermann wniósł w parlamencie Rzeszy 
następującą interpelacyę: Czy pan kanclerz 
Rzeszy jest w stanie i, rJZ,y jest goi.ów udzielić 
wyjaśnień w sprawie ostatnich walk w Ka• 
merunie i wkroczenia wojsk kolonialnych na 
teren neutralny, oraz oo do stanu zdarzeń wo~ 
jen~ch w niemieckiej Afryce wschodniejt 

Telegram własny „Godz. Pot" 
, Berlin, 22 marca.. -

W edlug informacyj dziennika wolnomyśl· 
nego, frakcya postępowego stroil!Iliptwa ludo
wego na wczorajszem posiedzeniu parlamen
tu Rzeszy postanowiła nie przedstawiać swe
go wniosku w sprawie wojny lodzi podwod
ny_ch. 

z ~Bimo prnxkiouo. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 22. marca. 
W Sejmie pruskim uchwalono dzisiaj pra

wo o rybol6stwie, prawo o przestępstwach dy. 
scyplinarnych urzędników i obydwa projekty 
w sprawie dróg wodnych. Resztę porządku 
dziennego wypelnily drobne projekty. Po za„ 
latwieniu ich, sejm odlożyl obrady do 30 maja. 

o 'zawarcie pokoJu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 22 marca. 
„Berliner TageblaW' donosi ze Sztokhol

mu: W Dumie rosyjskiej nacyonalista Sawen
ko odczytał pismo skierowane do cesarza i 
zaopatrzone 150 podpisami nacyonalistów, 
którzy proszą o zawarcie pokoju separatyw
nego. ,,Naród nie pragnie wojny, lecz p.ożąda 
pokoju i niema już zupełnie wiary w przyszłe 
zwycięstwo koałicyi. Rząd nie powinien rlo. 
puścić, by naród miał cierpieć niepotrzebnie'\ 

Z rosyjskiej Dumy naństwowoi. : 
Telegram własny „Godz. Pol.". ~'':;. 

Sztokholm, 22 mar~a. · ·· 
Na jednem z ostatnich posiedzeń Dum'Y) 

obradowano nad sprawą samorządu miejski~ 
g-0. · Socyalista Sokoiow ponownie napadal w 
sposób gwaltowny na system rządowy, tak iż 
po. kilkakrQtnem p1-zywąlyWaniu do porządku,· 
vie.e-prezes' był zmuszony odebrać . ll\U głos.·· 
Zakazano .Publikować przemówienie SJkolo· 
wa. W poniedziałek, 20 marca, pod obrady 
wniesiono budzet . ministeryum spraw w,;.• 
wnętrznych i nagly wniosek w sprawie .prze-" 
śladowania żydów przez Chwastowa. Do glo-

1 

su z.apisti.lo się 25 mówców, pomiędzy innym}; 
Milukow i socyalista Czenkeni. Ten ostatni 
dowodzi! między · innemi, iż minister podbu· 
i·zyl cały Kaukaz. W Baku i calej okoliey lu-' 
dność pogrążono w nędzę. Wszyscy szefcwie' 
policyi kaukaskiej otrzymali tajny rozkaz, na·', 
kazujący wywoływać pogromy. Minister w.' 
całym kraju zorganizował bandy rozbójnicze. 
popierane przez policyę. Orlow z pomocą woi• 1 

ska osadził w więzieniu bandę z!ożoną z 80. 
zbójó~, którzy z polecenia policyj rabowali 
kraj. Stilrmer z pewnością oibejlD~e stanO'Wj
sko przywódcy czarnosecińców. Ministecyum 
je.st towarzystwem wzajemnego wzbogacania 
się. Czttłry tygodnie więzienia rosyjskiego 
wystarczały, by wykorzenić w etlowieku reslf.. 
ki poczucia godności, tę samą własność poslac, · 
dają ezte~ tygodnie -uczestnictwa w minisłA! 
nrum. ,< „„~ " ~. 

W tem miejscu przerwał przewodnieząei; 
i odebral mówcy glos. · Chwostow nie~bral iuł: 
u dziaro w posiedz.enia.c~ Jłoni~wai · :wyje~ 
„na kuraeyę"'. · .-

Zaiucro . Iseabanu. 
Telegram wlasp.y „Godz. Polec. 

Kopenhaga, 22 marca.. 
Petersburska Agenc~ya Telegraficzna 'd~. 

nosi, iż 19-go marea Rosyanie zajęli Ispahą-c 
. -~ .· 

Tolooram Aloksiciowa: --.·-
Telegram własny „Godz~ Pol„,; 

. · Paryż, 22 mare& · 
. Bmro Wolffa 'donosi: Generalissimtl! 
Aleksiejew w imieniu cesarza Mikolaja wystał 
depeszę do Joifre'a, w której wyraża podziW: · 
dla ~?ho wania się 20-go karpmni amiil fran· 
cus~eJ w bitwie pod Verdun. Cesarz, jak 1 
głos;. depesza, jest przekonany, . iż Francuzi· 
pob11ą na głowę nieprzyjaciela. Armia rosyj-'. 
~:~a. pozdrawia armię francuską ·i oczekuje j&-' 
,1,; me rozkazu, by zaatakować wspólnego w» 
~· .. · 



·Rady Jcha" uaryxkiooo. 
Telegram. wlasny ,~Godz. Pol!'. 

Genewa, 22 marca. 

.. ~,Lokalanzeiger" donosi: Gazeta E~ho" 
l-.4 • d . l . " ' : . .t\~o:a,. _z1ę n . swym stosunkom z ministrem 

. :yiT?JllY,„Jest. doskonale poiniormov;.,ana w spra" 
wie. OStat:iic~ ~tr~t Francuzów i w sprawie 

· pr~gn~bl~ma, J_~kie pan;iie w kolach urzędo~ 
~~h, ... nu3~ d~sc szczegolne wywody. Wspo.; 
~an! dzrn~mk sądzi, iż dowództwo nie
_npec~;.e povnn.no wr.eszcie pojąć, że pod Ver
J:J.ur: ~1e~cy. nie maJą co robić, i dlatego też 

. J.ep1~~ _dziś leszcze ·niż jutro pięknym gestem 
fOlozyc tamę strasznemu rozlewowi krwi. 

Brak męi~zyzn wo Francvi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, . 22 :marea. 

· ,.;Taeglische Rundschau" donosi: Fran<m
- ski . podsekteiarz stanu dla spraw amunicyi 

w celu usunięeia braku ludzi, postanowil od~ 
słać na front robotników fabryk amunfoyi zdol-· 
'ńyc? ?o służby wojskowej i należących do ro
cżnikow 1916 i 1917. 

Z parlamentu włoskiouu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol."' 

Berlin, 22 marna. 

.•.. ~,,Berliner TageblaU" pisze: W narlamen
_grte własl{im socyallsta Ferri zaint~rpelowal 
ministra wojny w !!iprawie ty-eh, którzy uchy-
lają się od slużby wojskowej. Miasta pełne 
są silnych~ młodych ludzi, którzy korzystają ze 
s-yvobody: Tak samo ministerya i _biura roją 
się od młodych zdrowych ludzi, którzy podczas 
znamiennych dni majowych jak opętani na
woływali d:o wojny, a dzisiaj siedzą skuleni 
!tad biurkami. Wśród uchylających się od 
slutby wojskowej znajduje się wielu synów 
ministrów~ deputowanych i czlonków rodzin 
zamożnych, Wielu nawet dobija się gwaltem 
de· służby w· charakterze chłopców stajennyeh 
i dozorców stad bydfa przy intendenturze, aże
by tylko. nie pójśe na front. Minister wojny 

. Qdrzekł it wiele z tych zarzutów uważa za 
. sluszne i przyrzeka postąpić z cruą surowością. 

Telegram w?asńy ,,Godz, Pol.". 

Londyn, 22 marca. 

Biuro Reutera donosi; Admiralicya douo
_sr co na.stępuje: 21·go marca zrana 50 lataw-

··có:v ·angielskich, iran-cuskich i belgijskich, 
ktorym. towarzyszyło 15 latawców bojowych 
zaatakowalo niemiecką ~acyę latawców mor~ 
~kich Zeebrugge i lotni!ko Houltade.. Zdaje 
·się, it wyrządzonQ znaczne straty. Ka.My z 
latawców posiadał około 200 bomb. Wszyst~ 

·kie powrócily w dobrym „sfanle. Jeden z O· 
iicerów belgijskich został eiężko raniony. 

:I na merzacb. 
Telegram w!asny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 22. marea. 
„,Maasbodę" donosi, iż kapitan ,statku 

J:nOforowego „Sigrin I" , który zawinął tutaj 
w p'oniedziałek wieczorem.', komunikuje, że o
kręt strażniczy ,,Galloper" nie zatonął, lecz 
·został przeholowany na Tamizę. Dwa ma
szty, wystające z wody, muszą należeć do ja-
kiegoś innego zatopionego okrętu. Kapitan 
parowca „Serula" potwierdza, iż okręt straż.. 
niezy przeniesiono na Tamizę. Również on 

1 
spotkał w miejscu okrętu strażniczego boję, 
lecz masztów wystających z wody nie widział. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rotterdam, 22 marea. 
·Wczoraj nie- wyply--.c1ąl z Rotterdamu ŻI.· 

den okręt. 

Telegram własny "Godz. Pol/'. 
Chrystyanfa., 22 marea. 

. _ .· "Ministeryum spr2.w zagranicznych upo
wamilo posła n-0rweskiego w Berlinie do. za
komunikowania . niemieckiemu urzędowi 
.spraw zagranicmych wiadomości, otrzyma„ 
nyeh ·przez konsulat. generalny w Londynie w 
~prawie parowca· „Langelt"c i wyrażeni~ proś-

. by,- a?y wfadze niemieckie ze swej strony 
w~ro.zyty dochodzenie i. wyniki zakomuniko-
waly poselstwu :aorwa.kiemu. · · · 

Tel.am wluny ~·God:t. Pol.". 

Sztołholm~ 22 · marea. 
· Dziennik „Tiden&tegen" donosi ;. I,ondy

lfll pod datą 20 marca! Pa'l'Qwiee „Langeli", 
przedtem „Forma'\ zosłat storp~dowamy k°" 
h wybrzeża angielskiego· bez · poprzedruego · 
tsŁrzeie.nia. Jeden palacz iginąt ·. . _ ____ ...... 

G O . D Z t N 'R. 

W sprawia zatopienia „ Tnbantir'. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Amsterdam, 22 marca. 
Gazeta „Het Nieuws von den Dag" d-0no

si: Ministeryum spraw zagranicznych zawia
domilo, iż poseł niemiecki w imieniu swego 
rządu w dniu 19 marca udzielił następująee
go W)iaśnienia: Rząd cesarslr..i otrzyma} ko
nmnikat w sprawie katastrofy ok1·ętu „Tuban
tia", w którym doniesiono, ii wdrożono 
szczegółowe b.adanie. Wszystkie . niemieckie 
lodzie· podwodne, które w tym wypadku bra
ne byly w rachubę, powrócHy do swych stacyj 
i badanie zostało ul-tończonem. Stwierd:wno, 
iż w torpedowaniu „Tubantii" nie móul brać 
udziału 1;1ni żaden torped-0wiee niemieclct, ani 
też żadna niemiecka lódż podvrndna. żaden 
okręt niemiecki nie znajdował się ani w miej-
scu katastrofy, ani też w pobliżu. s 

Działa!nośt „Mowy." 
Telegram własny ,,Godz. Pol". 

Berlin, 22 marca. 

Kapitan korwety, hrabia Dohna, komen
dant „Młiwe" rozmawiał w Berlinie z przed
stawicielen1 „Lokalanzeigera" w sprawie 
swej zwyeięskiej wyprawy. Okazuje się, iż z 
p-0czątkiem stycznia „Mowe" krążyła po ocea~ 
nie Atlantyckim, śledząc dwa parowce angiel
skie. „Zająłem się zrazu pierwszym, który 
chciał ujść, korzystając z pierwszej okazyi, 
udaliśmy się w pogoń za nim; wreszcie okręt 
był zmuszony .zatrzymać się i poddać. Odra
zu tedy pierwszego dnia poddały się nam dwa 
parowce angielskie, posiadające na swych per 
kladaeh bardro cenny ładunek Następnego 
dnia los obdarzył nas trzecim, który zatopilig
my o godz. 7 rano. Zaledwie fale zamknęły 
się nad nim, gdy dostrzegliśmy i~szcze jeden, 
którego spotkal podobny los, następnie pelną 
parą nadbieg! trzeei, a o godz. 7 wiecz. wszy„ 
stkie trzy byly jui pokonane. Znajdowaliśmy 
się w pobliżu Madery. Zrana zatopiliśmy zno
wu jeden parowi~c, a w kilka godzin "później 
d-ostrzegliśmy ,.A ppam'a". Podni.eśliśmy na
tychmiast Jlagę vrojenną i kazaliśmy mu za. 
trzymać się, poezem dano wystrzał ostrzega
jący, ponieważ kapitan nie ehcial zatrzymać 
się odrazu. W tyle okrętu dostrzegliśmy dzia
ło, z którego angielska obsluga wojenna mie
rz.yla właśnie do nas. Ogień .działowy uczynił 
wielki popłoch :na jego pokładzie. Wkrótce 
jednak zapanowal spokój, gdy załoga nasza Ow 

znajmila pasażerom, iż ich· własność prywatw 
na będzie motliwie oszczędzona. Sz.czególnie 
wzruszającą byla chwila uwolnienia znąjdują· 
cych się na pokładzie niemieckich jeńców wp
jennych. Na 1,Appamie" wzięliśmy do niewoli 
czterech oficerów angielskich i 30 marynarzy, 
których wysłaliśmy do kraju. W skarbcu zna
leźliśmy zloto w sztabach. Następnego dnia 
d>0strz.eg1iśmy okręt. „Clan Mactavish". Pościg 
rozpoczął się niezwłocznie, leez dopiero o 
zmroku „Mowe" woła! zbliżyć się do parow
ca, który, pomimo to, pędzU calą parą. Jedno. 
cześnie telegrafista zawiadom.il, ie Anglicy 
posługują się telegrafem iskrowym. Daliśmy · 
wystrzał ostrzegawczy, który nie odniósł iad.:. 
nego skutku. Srtuacya stała się poważną. Pę· 
dzimy na niewielkiej odleglości, ostrzeliwu
jąc się wzajemnie. ,,Mowe" otwiera ogień 
przyśpieszońy i wkrótce okręt angielski zre
&ygnowal z dalszych następstw. Dalszy ciąg 
odbył się według utartej formułki. Obecnie 
mieliśmy już na pokladzie okoto 200 Angli
ków, i przeszło 100 Hindusów, ogółem przesz.. 
Io 500 ludtl. Był to już najwyższy czas, by u
sunąć jeńców. Przenieśliśmy ich na „Appa
m'a", a porucznik Berg otrzyma! rozkaz odsta
wienia okrętu, jako lupu niemieckiego, do 
Newport. Porucznik wzorowo wykonal zlece
nie. Niespełna w miesiąc później krążyliśmy 
znowu w tej samei okolicy, ustawicznie zaabą 
sorbowani jedną wyślą. by zatopić jaknajwię· 
cej okrętów nieprzyjacielskich. Pewnego wie. 
czaru nadszed1 okręt. Na zapytanie, kim on 
jest, kapitan nadawał mu różne nazwy, zresz~ 
tą rzecw. jest obojętną, pod jaką nazwą uito
piono okręt. Jak, i jaką drogą powróciliśmy 
do kraju, pozostanie narazie tajemnicą. W ka· 
żdym razie „Mowe" z.loży! dowody, ii blokada 
portów niemieckich istnieje jedynie w poję-
ciu Anglików". 

liebeZJioczna podrói. 

Dnmna Anglia. 
Telegram wlasny „Godz. Pol."~ 

Londyn, 22 marca. 

10 marca zatrzymafa angielska lódź pod
w~dna około Flekkero, na terytoryum norwe
skiem, kilka okretów. Na zażalenie rzadu nor
weskiego rząd angielski wyrazn ubolewanie 
z :po\1.Todu tego wypadku i zawiadomi], że lo
dZJe podwodne otrzymaly rozkaz płynięcia na 
terytoryum norweskich wód tylko ną poą 
wierzchni _i z wywieszoną flagą. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Rzym, .22 marca. 

Doni~sienie Agencyi Stefaniego: Pomię
dzy Sonmno a posłem angielskim nastąpila 
P~J:edwc~raj wYmiana not, celem uregulowa
ma ponuędzy obu .rządami kilku spraw doty
czących Egiptu, które dotychczas trzym~no 'w 
zawieszeniu. 

Ranni Francuzi \' ~alonikacb. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Ateny, '22 marea. 
Dziennik „Alithea" donosi z Sal-1nik: Po 

dluższei Jl• terwie z frontu znowu przybył . tu..' 
taj 86 rali.U.ycb Francuzów. Francuskie do
wództwo wojskowe rozsiewa poglc.3k~1 !ż ran
ni padli ofiar~ wypadku. Ogólne przygoto
wania czynione w szpitala!:h wojskowych do
wodzą, że na. froncie rozpo:częla się -0fenzywa. 

fiowo poslłkł. 
Telegram wlasn.y „Godz. Pol.''( 

Berno, 22 marca. 

„Corńere della Sera" donosi z Rzymu: 
Wczoraj przejechało 200 ~ncerów serbskich 
przez Paryż i Londyn do Rosyi, aby ·ykształ
cić wojskowo kilka tysięcy znajdująe:i eh się 
tam Austryaków serbskiej narodowości, do 
wsp?lnej walki z armią rosyjską przeciw Au
stryi . 

unia r. Bałgarya. 
Telegram własny „Godz. Pol.u. 

Bukareszt, 22 marca. 

Według informaeyi otrzymanej z Sofii przez 
gazetę rusofilską „Dimineata'', . stosunki po
między Rumunią a Bulgaryą w ostatnich 
dniach polepszyły się znacznie. Pomiędzy o
bydwoma rządami toczą się obecnie uklady w 
sprawie rozwiązania pewnych zagadnień gom 
spodarczych i transportowych. 

Tele~am w!asny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 22 marea. . 

„Balkarska Posta" donosi z Sofii, iż posel 
bukareszteński czwórporozumienia wr~zyt 
Bratianu wspólną notę, w której koallcya do
maga się rozbrojenia wojska rumuńskiego. 
Bratianu dotycbczas jesr.cze nie dal odpowie
dzi. 

Srtnacya w Egipcie~ 
Telegram własny „Godz. Po1". 

Konstantynopol, 22 marea. 

Dzienniki dowiadują się ze źródeł zupeI
nie pewnych, ii wobec niepowodzeń Anglików 
na wszystkich frontach, a szczególnie pod Dar
danelami, Anglia jest bardzo zaniepokojona za
chowaniem się krajowców w Egipcie. Wzmoe„ 
niono patrole angielskie na drogach. Anglicy 
wysłali posiłki nad granicę zachodnią, ażeby 
w dostatecznej sile odeprzeć atak szczepu Se
nussi. Niezadowolenie wzrosło jeszcze skut
kiem tego, że nakazanD rniesz.kań·eom opuścić 
Iz.mamę i inne miejsco.wośei. 

~~~ 

Wia~omości woiem. 
NiobozpiBflZBństwo rosyiskio. 

Telegram własny „Godz. Pol.". Dr. Henryk Bergheft ze Sztokholmu, któ-
ry przed killrnma dniami powrócił z Rosyi, u-

.Amsterdam, 22 marca. dzielił czasopismu „Deutsche Korrespondenz 
Konefet"eneye miaisteryum holenderskie- fU.r auswarlige Politik", następujących infor-

g-0 z lowarzy8ihvami pnewozowemi w spra- macyj o tamtejszym nastroju: 
wie ś;-odków ochronnych nad okrętami ho!en- Pomimo sfarć wewnętrzuyeh, jakie swe~ 
derskimi nie dopMwadtlly do żadnego re:m1- eiasu zagrażały eał-ośd państwa rosyjskiego, 
latu. Narazie będą musiały lownrzystwa prze- twierdzeniet lż sytuacya obecna iest bezna. 
wozow~ same przedsięwziąć środki ostrożno- dziejną byfoby przesadne. Począwszy od skraj„ 
ści. Wyjeżdżającemu ddsiaj. , parowcowi nef praWicy, a skończywszy n.n skrajnej lewiq 
,.Nleuw Amste. dam„ z 600 pa!mierami towr.- ey, kaide ze stronnictw rosyjskich ma wrate-
rzyszy parowiec bolownicą ze specyalnymi 1 :nie, ie wzmogło się z.nacz.nie na silach .. Wsze. 
przyborami .ratunkowymi. .,,,, .. .. 1 l~ko ?orz.ucono .zupełnie wiarę w ·zd.fuzgota-

. me N1enuec. Nie zapominajmy, że wiara ta 
stanowila jedyny impuls do wojn~ obecnej. 

9. 

tngalii. 
Gazeta ,,Neue Wiener Journal" ot:reymala 

z: Zurychu następującą depeszę: Posel portu
galski z Paryża oznajmil w ministeryun1 fran„ 
cuskim, iż Portugalia na.razie przeprowadzi 
tylko częściową mobilizacyę. Na stopie wQi· 

jennej będą postawione tylko cztery dywizye 
lądowe i dwie dywizye marynarki. · 

Dołoszenie nontrałnoici przoz Hiszpanię. 
Lyoński „Progres'i donosi z Madryfu: ().. 

dezwa ogłaszająca neutralność Hiszpanii w 
wojnie Portugalii, z mocarstwami centralne.. 
mi, wspomina między innemi o karach, jakie 
grożą poddanym hiszpańskim, oraz obeokra„ . 
jowcom zamieszkującym Hiszpanię, którzy na 
gruncie hiszpańskim zechcą przedsiębrać wro
gą akcyę lub pobó:t rekruta na korzyść jednej 
lub drugiej ze stron wojujących. 

Ostatnio tolouramJ. 
ksłęGia Aleksandra. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Paryż, 22 m~"Ca. 

Biuro Wolffa komunikuje: Przybył tu dzi· 
eiaj następca tronu serbskiego, książę Alew 
sandęr. -

Wojna handlowa. 
Telegram własny „Godz. Pot'#. 

Londyn, 22 marca. 

„Daily Chronide" w artykule, omawiają- · 
cym wojnę handlową, pisze, iż byloby niekon
!5ekwencyą ·wyniszczać samych siebie po to 
tylko, by robić na zlość Niemcom. Nie· leży 
róv,'illież tracić z oczu tej ewentualności, te 
Niemcy mogą wszcząć nową wojnę handlową, 
powQ!a.wei.y na pomoe środki dyplomatyezne . 

Telegram własny ,,Go~z. Pol.". 

s~łia,. 22 mąrca. 
. ,~Lo'kahłnzeigerH donosi: W procesie o 

szpiegostwo prokurator państwowy, Makrow: 
domaga się kary śmierci dla eżterech oskar: 
ionych, a dożywotniego wi~z.ienia dla dwóch 
pozo.italy_-ch. ,„ · .. - • ..:.' ..,. 
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Dziś Katarzyny Kr. 
J u t r o Marka M. 

Zebranie. 
DZiś ogólne zebranie Rady miejskiej. 

Widowiska. 
Kino „Luna" - .,IV przykazanie", dramat psy

thologiczny, podlug powieści L. Anzengrubera. 

Dnia 23 r. 1489. 

1576. 

Rocznice. 
Sułtan Bajezyd II zawiera z Pol· 
ską rozejm na dwa lata. 
Umarł ks. MarCin Kromer, bi
skup warmiński, zasłużony hi~ 
storyk. polski. 
1794. Tadeusz Kościuszko 
jeżdża do. Krakowa. 

· :Kronika łóazka. 
Nieporozumienie. 

Na podstawie otrzymanych pośrednio ·in
łormacyj, zamieściliśmy w numerze wtorko
wym wiadomość o śmierci dra Ksawer ego 
Gruęzowskiego w Paryżu. W wiadomości tej 
zaszlo pewne nieporozumienie, zrnarl bowiem 
brat slynnego okulisty, Józef Gałęzowski. Dr. 
Ksawery Gałęzowski umar! przed 9 laty. 

Szk o la dla. głuchoniemych. 
Na nadchodzącą niedzielę zapowiedziano 

ogólne zebranie łódzkiego żydowskiego Tow. 
niesienia pomocy głuchoniemym p. n. „E~as 
Ilmim". 

Głównym eelem i zasługą tej instytueyi 
jest :ialożenie szkoły dla głuchoniemych. Szko
ła ta powstała w r. 1910, lecz w ·ciągu· tego 
krótkiego czasUi dzięki pieczołowitości opie
kunów i gorliwej pracy jej dyrektora, p. I. 
Lichtensteina, rozwinęła się, umocnila swe 
podstawy i zyskała w kolach specyalistów .re
putaeyę wz_orowej. W okresie po zdobyciu Ło
dzi przez wojska niemieckie zwiedzilo ją wie
lu wybitnych lekarzy niemieckich, którzy nie 
szczędzili kierownikowi wyrazów uznania za 
praktyczne i celowe stosowanie metody nau
czania. Rezultaty takie zasługują tembardziej 
na uwagę, że szkolę zapoczątkowali ludzie 
biedni, głównie rodzice dzieci głuchoniemych, 
a ich akcya agitacyjna rozwinęła się również 
wśród sfer niezamożnych. 

Założeniu tej szkoły towarzyszyły wszel
kie szykany ze strony wladz rosyjskich, a 
koncesya przez dluższy czas była wstrzymywa
na, albowiem za!ożyciele pragnęli, by dzieci 
pobierały naulrę w żargonie i języku polskim. 
Przeciwko żargonowi nic Rosyanie nie mieli, 
ale - „na eo, po eo żydom język polski?" Do
piero w pewien czas po wyparciu Rosyan z 
Łodzi, można bylo wprowadzić w szkole ję
zyk polski. 

Szkota dla gluchoniemyeh ma przewidzia
ny 8-letni kurs nauk. Przed wojną miała 52 
uczni, w czem 40 łodzian, a pozostali przyjezd
ni. W czasie wojny dwóch uczni zabito, a 19 
przepadlo bez wieści. Na ich miejsce przyjęto 
nowych. Obecnie ilość wychowańców wynosi 
46 (24 dziewcząt i 22 chłopców). Pierwszy 
komplet kończących ·szkolę opuści zakład w 
1919 r. 

Na 46 uczni za czterech tylko wnoszona 
jest oplata. Pozostali pobierają naukę darmo, 
otrzymując nadto obiady, a niektórzy śn~ada
nia i odzież. 

W szkole po za nauką w zakresie szkoly 
elementarnej uczą się dzieci pudełkarstwa 
(chłopcy) i krawiecczyz.ny (dziewczęta). 

Przy Tow. istnieje Stow. samopomocy 
dorosłych gluchoniemych. Stow. posiada 78 
czlonków. Dla tych projektowane jest urządze
nie specyalnych kursów. 

GOD ZIN'.A: 

Jednocześnfo prowadzono skrupulatną staty. 
stykę chorób zakaźnych, wypadków śmiertel
nych itp. 

W tym okresie trzymiesięcznym Wydział 
przeksztalcU nowocześnie urządzoną klinikę 
prywatną (Pusta 11) dla celów miejskich. u. 
mieszczono tam chorych ze szpitala św. Ale
ks::mdra, który przysposobiono wyłącznie dla 
cierpiących na choroby skórne i płciowe. W 

• szpitalu dla chorych chronicznie (Olgińska 7) 
S, urządzono oddział dla chor'ych na oczy. Spe

cyalnie dla walki z tyfusem plamistym prze. 
robiono trzy budynki szpitala fabrycznego Po
znańskich. Urządzono dwa nowe ·zakłady i
zolacyjne (I ,...- przy ul. Zakątnej, II - Karo
la 28) i laboratoryum miejskie pod zarządem 
kierownika rządowego instytutu hygieniczne-
go. W celach skuteczniejszej walki z tyfusem 
stworzono sr1rnyę kąpieli ludowy·ch. Kamera 
dezynfekcyjna zostala zbogacana trzema ru
chomymi aparatami dezynfekcyjnymi. Dla 
wyksztakenia pielęgniarek urządZ1ono kursy 
teoretyczne i praktyczne. · 

Pod zarządem wydziału zdrowotności znaj
duie się 8 szpitali miejskich, 6 prywatnych, 
3 zaklady dla polożnic, 2 miejskie i dwa pry
watne ambulatorya. Poiatem miejskie labo
ratoryum bakteryologiczne, kamera dezyniek
cyina, zakład dla od wsza wiania i 2 zakłady 
izolacyjne. 

Prócz tego przy wydzfale była czynna ko
misya dla badania studni. 

Ruch budowlany. 

O tej porze Za.zwyczaj firmy budowlane 
miały nawal zamówień na budynki nowe, 
przybudówki, renowacye i przJ1stęp-0waly d-0 
robót przygotowawczych. Tak bylo przed woj
ną. W roku. bieżącym zaś, jak stwierdza jed
na z najpoważniejszych firm miejscowych, nie 
będzie zbudowany w Łodzi ani jeden dom, 
nie zanosi się .też na znaczniejsze przeróbki, 
jeśli nie liczyć paru wybitych otworów na 
sklepy i budowy filtrów biologicznych. 

Pewien ruch budowlany zaznacza się w 
Radogoszczu i Zgierzu, jest on jednak niezna
czny, gdyż budowle projektowane mają cha
rakter prowizoryczny. 

Wsparcia dla rodzin po zmarłych nauczy
cielach. 

Magistrat przyzna! rodzinom trzech zmarlych 
nauczycieli miejskich wsparcie w rozmiarach pen
syi kwartalnej. 

„Pól czarnej". 

. W kawiarniach miejscowych regularnie eo 
kwartał podnoszą cenę ciastek, czarnej kawy, her
baty i t. p. W jednej z największych kawiarń łódz
kich cena ciastek i kavry w ciągu pól roku podsko
czyta ó 100%, w innych różnica wynosi 50%. Wy
rób ciastek ograniczono bez względu na zwiększe
nie cen, gdyż. z racyi podrożenia produktów rzecz 
ta podobno się nie oplaca. Kawa natomiast drożeje 
dopiero teraz. Jak dalece śrubowanie cen kawy 
jest nie. usprawiedliwione., wykaże poniższe obli-
czenie: · 

2 funty dobrej kawy mielonej po 2 ruble da
ją 8 litrów czyli 80 „pól czarnych". Dochodzi do 
te~ 4 funty cukru po 32. kop. ·Ogółem koszt wła
sny wynosi: kawa 4 . rb., cukier 1.28 kop., razem 
5 rb. 28 kop. Za 80 „pól c°tarnych" kawiarnia, bio
rąc po 20 kop., zgarnia 16 rb. Innemi słowy koszt 
pól szklanki kawy wynosi 63/ 5 kop., ergo kawiar
nia zarabia 13~/5 kop. na polówce, których dzien
nie ,,odchodzi" około 1,300. Czy to aby nie zaduży 
zarobek na te ciężkie czasy? Gościom kawiarni 
pozostawiamy obliczenie, ile dają oni zarobić 

dziennie miesięcznie temu slodyczodajnemu za
kładowi. 

Z Delegacyi ogrodowo-leśnej. 

Jak dotąd, wykonano star~iem Delegacyi pra
ce, odpowiednie do pory roku. A '1-ięc przesadza
no drzewa, oboinuno gałązki, przekopano trawniki, 
w oranżeryaeh przygotowano kwiat? dla inspektów. 
J:>o za tern poprawiono parkany vi; parku Staszica 
i Mikołajewskim. ) 

Brak mone!f drobnej. 
Sprawozdanie Tow. „Ezras Ilmim" za 

rok 1915 wykazuje w dochodach. i wydatkach 
4,352 rb., w czem jest 372 rb. deficytu. Bilans · 
na ~ stycznia r. b. wyniósł 1,957 rb. 

W handlu okazuje się znowu brak monety 
drobnej. Przez kilka ostatnich miesięcy brak ten 
zażegnano. W czasie tym zaczęły znikać bony 20-
kópiejkowe. Mówiono, że je wycofywała komisya 
finansowa, a przynajmniej nie puszczała w obieg 
nowych. Rzucenie na rynek handlowy pewnej su
my tych bonów zapobiegłoby . brakowi drobnych. 

Zasiłki szkolne. 
Na skutek :przedstawienia Wydziału szkol

nego magistrat przyznał zasiłki pieniężne pol
skim, niemieckim i żydowskim szkołom, u
trzymywanym przez towarzystwa mantropij
ne, oraz Tow. krzevrienia oświaty i T{>W. 
?$Wiedza". 

Rekolekcye w szkołach. 

w czo raj rozpoczęly się rekolekcye w . średńich 
szkołach polskich. 

Praee Wydziału Zllrowotności. 

1 

Badanie studni łódzkich. 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy dzia- Komisya dla badania studni w ciągu swej pól-

!alność Wydziału zdrowotności miasta szcze- 1 rocznej działalności zbadala 8,700 studni. Obecnie 
gólnie wytężona była w 'kierunku zwalczania I komisya zakończyła swe· prace, naprawa zaś siwier
epidemii tyfusu. Prócz tego, a ra~zej w związ- dz.onych braków i· niedokładności jest w pefoym 
ku z tern, Wydział za bi egal o kolo podniesienia ( toku. W czynnościach komisyi brali udżial trzej' 
ogólnego· stanu hygieny, opieki nad r.borymi, l' :inżyniero~ie i 21 techników. 

tudi.ież walki z innemi ohorobami ·zakażnemi· - . 

POI;SKI. 

Z. Tow. krajoznawczego. 
W. niedzielę, dnia 23 h. m., o godz. 5 % 

po pol., w lo.rnlu własnym przy ul. Piotrko~· 
skiei 91, odbędzie się 3-cia czytanka dla dzie
ci w wieku od lat 8 - 12, uzqpeiniona prze
zroczami p. t. „Z biegiem Wisly"; wygłosi ją 
p. Jaiiina Adamowiczowa, czlonek Towarzy
stwa. Przypominamy, iż na miesięcznem ze
braniu, w d. 25 b. m., o godz. 4 po pot1 p. dy
rektor, Jan Czeraszkiewicz, wyglosi odczyt p. 
t. nHydrografia ziem polskich". 

Zasilki paschalne z Berlina. 

Nowe Sto w. pomocy biednym ·żydom otrzyma
lo od żyd. komitetu w Berlinie zasiłki pieniężne: 
10,000 mk. dla kuchni wielkanocnej, 10,000 mk. na 
wsparcia biednym żydom w czasie świąt v.1elka
nocnych, oraz subsydyum miesięczne 1,000 mk. dla 
pierwszej pralni żydowskiej; 

Subw.encya dla żyd. Tow. dobroczynności. 

żydowskie Tow. dobroczynności otrzymało od 
magistratu subwencyę w sumie , 15,000 rb. 

N owa tania kuchnia. 
Grono osób z zm:ządu taniej kuchni dla dzieci 

przy ul. Brzezińskiej 4, otwiera uową tanią kuchnię 
ludową na Starem Mieście. Kuchnia· wydawać bę
dzie do 1,000 obiadów dziennie. 

Nagły skon. 

W bramie domu Nr. 97 przy ul. WólC'ltłńskiej 
zmarl nagle 35„letni August Gebel, robotnik. 

Z Lublina. 
(Bank polski w Lublinie. - Trybunały sądowe. -
Organizacya przemyslowców w Królestwie Pol

skiem). 
W kolach przemyslowców i ziemian Kró

lestwa Polskiego myśl samopomocy i ochrony 
kraju znajduje wyraz w donfoslych projektach 
inicyatywy finasowej. Dla dźwignięcia rolni
ch,va, przemj'Slu i· handlu z ruiny i powolnej 
tych dziedzin życia ekonomicznego m-0biliza
cyi, powzięto projekt założenia na wskroś pol
skiej instytucyi iinasowej. · Będzie nią Bank 
Polski, wzorowany na zwiniętym w roku 1885 
przez Rosyan Banku Polskim w Warszawie, 
k~órego dzialalność w hist.oryi Królestwa tak 
świetnie się zapisała. Z historyi b. Banku Pol
skiego warto przypomnieć kilka najważniej
szych momentów. 

Powstal on w roku 1828 za staraniem m].... 
nistra skarbu ks. Druckiego-Lube-ckiego' i o
trzy:i;nał wszystkiego od skarbu 30 milionów 
zlotych polskich (1 ~ miliona rubli}, w roku 
1841 kapitał zakładowy podniesiono do 8 mil. 
rubli. · Bank ten mial p:ra wo . emisyi biletów 
do 8 mil. rubli, a o ile pl'Zekroczyl tę sumę, 
musi~~ mieć odp-0wiednie pokrycie meta1owe. 
Był on _pośrednikiem przy splacie i zaCiąganiu 
wszellnch pożyczek, wspierał między innemi 
takie instyhicye krajowe, jak magistrat mia
sta Warszawy i Towarzystwo kredytowe ziem
skie, skupywał weksle, otworzył filię w Ło
dzi, Włocławku, Lublinie, Kaliszu, Plocku Ra
domiu, Częstochowie, Jędrzejowie, Kiel~ach 
Łomży i Piotrkowie, przyjmował na sklad d~ 
magazynów swoich w Warszawie i Łodzi zbo
że, wełnę, wyroby tkackie, skóry, cukier, że
lazo, cynk, miedź i t. d., oraz udziela! poży
czek ~a te towary, dawał pożycz.ki hypotecz
ne, przyznawal kredyt przefllyslowy, zakladal 
fabryki, jak nap. zaklady żyrardowskie fa
bryki żelaza w Ostrowcu i Starachowica~h o
raz wiele zaldadów górniczych w Zagłębiu, 
budował szosy, dbal o komunika.eye · wodne, 
przeprowadził kolei warszawsko-wiedeńska 
i. t. d;, słowem troszczył się o wszystkie galę: 
zie pracy gospodarczej w kraju, a cz-ynności 
je~o _były zawsze nacechowane duchem, praw
dz1w10. obywatelskim. 
. W tych dniach wniesiono do władz pxo-
3ekt statutu Banku. Wkład wynosić będzie 
100 :Ubli, a przy zapisach wpłacać się będzie 
rubli 10 na poczet, każdej akcyi 100 rublowej. 

Bank rozpocznie działalność z chwila u
koń~zenia wojny, a do tej J:)Ory musi być ior
gamzo::"any. . P~czątkowy kapital . zakładowy 
wynosić ?ędzie o00.000 rubli i b~dzie w mia
r~ rozwo1u agend Bauku podnoszony. 
· .. Do tymczasowego zariądu .. organizującego 
się Banku polskieg-0 wybrano pp.~ Antonie
~o ~-zar_nowsl~i~go.. adwokata, Mieczyslawa 
Kulmskrngo, mzymera, Wacława Moritza i 
Feliksa Wodzinowskiego. · 

Z ·s.osnowca„ 

Wladze miejskie energicznie zabraly się do 
uzdrowotnienia miasta i ·przedmieść. Idzie to bar
dzo trudno, gdyż Zagłębie wogóle na punkcie za
pusżczenia sanitarnego urąga najelementarniejszym 
\vskazniom hygieny. Ostanio po przeprowadzeniu 
skrupulatnej rewizyi sanitarnej, polecono w 200 
domach opróżnić zupełnie część lokali .. Właściciele. 
domów mają się pośtarać dla rugowanych o nowe 
pomieszczenie. · - · . 

W Sosnowcu znajduje się bardzo wiele wolnych 
placów, które nadają się pod uprawę warzyw i o
grodowizn. Większość z nich jednak stanowi wła
sność bogatych cudzozie:iiiskich towarzystw prze
myslO\vyeh, którym nie. zależy. na zużytkowaniu tej 
ziemi .dla celów w.yżyv.rienia fudności. Pozostałe 

plaee mają wielu eh~tnyc~·na dzi~r~.awi, ale wla· 

ścfoiele ich iądają. wysokich sum ćeyllS'l.OV.J'<i1; Za 
dzierżawę naprz. morga ziemi niektórzy · pragua 
wziąć 160 rb. · ' 

Komisya żyWnościowa zaprowadziła we wszyst-
kfoh swych ·sklepach książki zażaleń. · 

Z Olkusza. 
Przed kihru tygodniami 50 % wszelkich artY

kulów spożywczych pTzekazano do rozporządzenia .. 
organizacyj społecznych. Ma to wielce dobroczynny··. 
wplyw na unormowanie cen żywności, które zna. 
cznie ·spadły. ·Mąkę pszenną pierwszego gatunku 
można dziś dostać za 27 hal. .funt, żytnia _ ~ 
chleb razowy ._ 20 hal. Mięso wolowe 1 "kor. 20 
hal. funt, wieprzowe 1-60 funt. 

W północnej części powiatu istnieje w pewnvm 
stopniu ruch ,,Przeprowadzkowy" ~do okupacyt ~ie
mieckiej. · 

Społeczeństwo miejscowe rozpoczęło starania 
u władz. obwodowych o uruchomienie rady opie
kuńczej dobroczynności publicznej, która, będąe 

w posiadaniu znacznego majątku przeznaczonego· 
specyalnie na cele szpitalnictwa i mająe· prawo na~ 
kladania podatków, na ten cel przeznaczonych, mo- · 
glaby skutecznie zwalczać epidemie. 

Z PiołrJtowa. 
Jak dotąd, wypadki tyfusu plamistego ogn~ 

ją się w dzielnicy żydowskiej. To też sfery żydow
skie ostatnio wzięly również wspóludzial w walce 
z epidemią. Rabin Temkin wydal do wspólw3'Zl1aw.o 
ców swoich odezwę, nawołującą do ofiarowania po
ścieli i bielizny, a grono mlodzieży starozakonnęt 
wstąpiło do obywatelskiej komisyi sanitarnej, z'~;; 

ramienia której obchodzą oni mieszkania biedner 
ludności żydowskiej, ·ofiarując mydło, sodę i Ł ); 
i przynaglając do oczyszczania izdebek i ·utr~; 
wania w czystości ciała i odzieży. :; ' 

Z Poznania. 
Dzienniki poznańskie przynoszą informaeyę. 

że na ostatniem tajnem posiedzeniu Rady miei·, 
· skiej w Poznaniu magistrat przedlożyl proiekt 7.8..„ 

lożenia w Poznaniu muzeum· wojskowego imienia.. 
feldmarszałka Hindenburga. Proje1.1; magistratu 7 
jak donosi „Posener Tageblatt" - przeszedł zna. 
czną większością glosów, w szczególności uchwal~ . 
nu na razie na ten cel ze strony JDiasta 50,000 
ma?ek. Ze strony prowincyj uchwalono taką srunł . 
sumę na ten cel w czasie obrad poznańskiego Sej.:,' 
mu prowincyonalnego, które w tych dniach się o~· 
były. ·.-:;~, 

Muzeum· ma stanąć przy ul. Podgórnej 7, p~ : ·. 
· zwanej. przed kilku miesiącami na Hinde:nbttrt~~;„ 
strasse; w kamienicy . tej urodził się feldmarS1iaie\l.t;,i.' 
Hindenburg. Muzeum Hindenburga· ma· mieć chal. ; 
rakter ściśle wojskowy i być związane z obecni · 
wojną, oraz z zasługami feldmarszałka Hin<len...1· 
burga. · Pośpiech, z jakim magistrat poznański prey
stępuje do urzeczywistnienia tego zamiaru inż ąm:, 
mimo .ciężkich warunków, tlomacz.ą tern, ·ie· Jlra· 
gnje za1lobiedz, aby jakie inne miasto w Niem
czech nie ubiegło Poznania, w tym względzie;. po
dobno bo"i.em Hanower, gdzie marszałek Hinden· · 
burg mieszkal aż do .wybuchu \Vojny, powziął teł 
zamiar utworzenia takiego muzeum u siebie. 

Obie przyznane subwencye, miejska i prowfu.> 
cyonalna, razem 100,000 marek, nie starczą oC!l;j• 
wiście na ten cel, ma się więc urządzić w wielkim . ·· 
stylu skladkmvanie w calem Poznańskiem, a utri.y..: 
manie muzeum w przyszłości ma miasto vniąt 
również na siebie, pnynajmniej w przeważającei 
części. 

Z Krakowa. 
W ubiegłą sobotę rozpoczęły się obrady na~ 

czelnego Komitetu narodowego. Przewodniczy ~· 
prezes, dr. Jaworski. W obradach biora udzial 'pp.: 
German, Daszyński, łluplra, Fedewwicz. Srokow• 
ski, Wójcik, Witos, „<\ngermann, Sare, Kroguls!d, 
Neumann, Rydel, Zieleniewski, Marek, Sokolnicltj, 
Tadeusz Starzewski, Czaykowski, . Wladyslaw. st~ 
korski, Dovm.arowicz, Steinhaus, Hausner, Zariut
ski, Kiuszy:ński, W ereszczyii<>ki, Steslowiez, Lisie
wicz i Dąbski. 

. Nauczycięlstwo krakowskie na zgromadzeniu 
w dn. 11 b. m. wyraziło przy gorących oklaskach 
zebranych hold i podziękowanie ks. biskupQVii ·Są.-: 
pieże, Henrykowi Sienkiewiczowi, Ignacemu Pa~, 
derewskiemu i Antoniemu Osuchowskiemu za ich 
'akcyę w kierunku niesienia pomocy zuis~czonej 
wojną ludności ·polskiej. Podobnie uroczyście. U• 

czczono zasługę tych osób w trzy dni potem w Ner 
wym Ta1·gu, na zebraniu kółka rolniczego. 

Kraków zrobil przed kilku. miesiącami prób~,, "~ 
która pesymistom wydała się zrazu ryżykowną; a ·. : 
jednak powiodła się i wie4zie ciągle. doskonal~~ . 
P~stanowiono mfanowicie oba istniejące w Krak~. 
wie teatry, zarówno teatr im. Słowackiego, jak tez; 
i scenę ludową objąć w zarząd miejski. Od ezter~h_ 
miesięcy lunkcyonują obie ie instytucye pod. zarzą• 
dem gminy miasta Krakowa. Teatr im. Slowac1tl~ 
go prowadzi Lucyan Rydel, teatr ludowy Tadeti.s! · 
Konczy:'i.•;ki. Rezultat finansowy imprezy przeszedł 
oczekiwania: w chwili obecnej, jRk slę \Vlaśnie do-
wiadujemy, ·czysty zysk po _opędzeniu caleg~o · re~i~ ~

i wcale pokaźnych gaż personelu, dochodzi do. .. · :'.c~ 
50,000 kor.! . · · . .. . ; łJ~ 

Z powodu wzrastającego ciągle braku zfoih ·· f' 
niaków w najbliższym czasie mają być· wprowad2i0''.·' 
ne karty ziemniaczane. · · ·· 
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'VARSZAWA. "lY. n~. używane są bilety na przejazd z tekstem ro
syjski~~ Skoro w ósmym miesiącu. od czasu em.i
gra.cyi Rosyan z Warszawy nie brakło starych bile-; 
tów, ~I~czeg6żby wyprzedano odrazu wszystkie ty
py ksiązeezek po S, 5 i 7 kopiejek iednocześnie? 

zwlaszcza nabiał i jaja, są o wiele tańsze ńiż 1: gestr ile· pieniędey przePiynęło przy zielon.".ch.· .. Sto..' 

w Warszawie. · ' · " likach .. Sądząe jednak z ilości zużytyeh kart - .sua 

Znalazłom . wrcn&io praczkę! 
f <• . Nie~lko Kolumb dokonał niezwykłego odkry
:)!fa, ale l słudze Waszemu udało Rię ta'-'• 
~·· !Uć . co~ . ~dobnego, aczkolwiek w"' '7.ao':. ~~=1·euczy: 

; : miedz.inie poszukiwań. -o nne1 

> . . . Takim . już . jedna.i jest los wszystkich zapozna
\:tąyeh 1'rlelkośei (a któf. w Warszawie nie jest zapo

; ~fm; ~eniuszem:>),1 it gdy Kolumb p:rzeszedl do 

=tld,oeyi..; w_ pamięci Waszej ~ę przez czas 
< . . . · J o ~utor historyjki 0 praezce ..• 

. ~··· •.. P(l ~eh a mozolnych poszukiwaniaeb. ł 
· przy~:iach, z jakiemi misya taka łączy się nie-
•·· ,od:vvólalnie, ~em nareszcie w .V:a"'8zawie pra
;~=~;;~wdziwą praczkę, piorącą w1asnoręemie. 

·>t~ ·: . ~!°- • Was ,_musiał ezyni6 podobne poszukiwa-
ć :~ ~pni~: ~ęśliwy, I odwrotnie, kto nie. był w 

r:~~:,. ·=~~~ pokiwa glową· z niedowierzaniem, ' 

• .· .. · . ..:...· Czyi praczka jest istotnie takim okazem w 
· ·~.!U'ml:"'1e, gdzie tyło biedy krzykliwej wzywa 0 

':;' pomoc i gdzie tyle nędzy eiehej wyciąga ku niebu 
( Cl · ·l:p ·Z rezygnacyą? 
~t· ~ ·· . Niewłernrm Tomaszom mogę poradzić, aby 
~F~ _ ~pili Y. moj~ ślady, a wówczas przekonają, się, 
if~• · ~. Ja':„!. kaideJ dziedzinie, tak i w tej sprawdm 

\ --~ u_. .„ komunał! im. więcej ludzi, t.em trudniej 
. ,;a ezłowieka... 

·., .~ . "U\v . . J>OSZuldwaniaeh mych odwied.Wem za.rów-
:•~ niewiasty, jak i ntlodsze, o których mó-
~ m!, li r.ajmują się praniem bielizny. 

.. • l wszędzie przyjmowano mnie niechętnie z u.-
ta.jon~ a nieraz i nietajonym gniewem. Trakto

• , tmmo mnie jak rulitęta, burzącego spokój rodzinny. 
. W podobny sposób rozmawiać umieją tylko re
(laktorey niektórych pism, gdy współpracownik 

prosi o zaliczkę. (Nie stosuj tego.· porównania jed
nakże do siebie, szczodrobliwy :redaktorze „Godzi
Jl'f Polski") ••• 

...:.. n, proszę pana - mówily ml jedne - do 
praniti potrzeba dużo czasu, a· ja· przecież nie wy
gralmn go na loteryi.„ Któż za mnie pójdzie do ko

" mitetów? W ·każdym trzeba się nastać ogonku, 
bo tZJ to gdzie uszanują biednego. człowieka? Jak 
Jm)cę do domu, t.aka się czuję zmachana, że gdzie 
mi tam myśleć o robocie! 

Inne mów wybrane przezemnie kandydatki o
łwiadezaly, ·ie mogą uprać bieliznę, natomiast nie 
podejmują się uprasowania jej. 
~ inne twierdziły, że „uprasowd to i o
~ ale uprać to nie"~ 

Zdarzliło mi się.niekiedy, iż praczka, którą od.;. 
3riedpiłelD.t' ·· obl"Zlleał.a mnie · nieufnem. spojrzeniem 
od. l)!Ogu zapJtując w osobie trzeeiej: ' 

"'-· Kto· . pnyslal? 
• ~ · jeelnego < uśmiechnęła mi się szczęśliwa 

~~· P~ tezerwistka zgodzila się uprać mi 
bielimę; u mroe, w domu. Zgodzilem się na to. 

rr.aca trwała · ~ <Ini. Przez cały ten czas re
il:el"WiStka· jadla za dwoje, :robila za pól ezlowieka 
I przerażonej mej żonie. codziennie oświadczała, że 
mydla :jeszU.e za mało. 

Czy też przypadkiem ów brak ksiabczek nie 
znajdui_e się w ścisłym związku z wahaniem się 
kursu 1 ró~ieą jaka istnieje między kursem. urzę
do~ a giełdowym? Bo właśnie od tego ezasu·da
f.nJe się brak książeczek. Czyżby konsoreyum fram
~ajowemu nie dosyć było owych milionów które 
;ur~ caduco :Vyciska z tramwajów? Czyżby ~ragnę
-~ Jesze~ Wlęeej ;,zarobków" k<>sztem · znajdujacei 
s~ę i tak w ni_ezbyt świetnych warunkach inniej "za
momej ludności? 

~ak ezy owak dzieje się samowola, a z.krzy}V
dą mieszkańców Warszawy. Złemu może. pol~ć 
kres i[Iko zarząd miejski, ·wydając polecenie na
tychnuastowego . wznowienia sprzedaży wycofanych 
z obiegu książeczek ~bonamentowych. 

A konkluzya? 
Jest i konkluzya, którą uważny czytelnik w.i

nien za?amiętać sobie: życie. koncesyonaryusza 
tram.":a1owego, to jedno wielkie morze słodyczy do 
w_yillCla, ·~ ~hoe .czasem i kropelka goryczy' się w: 
mem znaJdzie, nie czuć jej smaku zupełnie. 

· O bogowie! Czemuż nie uczyniliście innie mo-
nopoliśbl .tramwajowym. . 

Xronika warszawskac 
rrojekł renrganizacyi teatrów miejskich. 

.. Na życzenie prezydenta,ks.Lubomirskiego, 
· wic?"prezyden!a, oraz przewodniczącego w se
kcy1 teatralneJ, p. Maciej Kfiwoszejew opraoo
wal „Memoryal w. sprawie teatrów warszaw
skieh'', który złożyl zarządowi stol. m. War
szawy. 

Memocyat opraoowany jest na podstawie 
dokumentów teatralnych i materyalu cyfrowe
go, zebranego za Qstatnie lat dwadzieścia. 

Elaborat ten zawiera bardzo interesujące 
dane o gospodarce finansowej w teatrach war
szawskich, o zyskach i stratach poszczegól-

. nych seen; oraz ieh budżetach. Omawia. 1..ara
zem tak ważne kwestye teatralne jak podatek 
1/u części, projekt. budowy nowy~h ·gmachów 
dla opery i drama~ honoraryum aut.arów i 
kompoo/1orów polskich, sprawę obecnie fun
kcyonuJących Zrzeszeń artystycznych· i ich 
.stosunku do zarządu teatrów i t. d. 

. Memoryal zawiera wreszcie projekt przy
szł~go ustroju :eatrów. Wedlu.g tego projektu 
każda trupa wmna posiadać swego dyrektora 

. a~styezn.ego, swego kierownika literackiego, 
rezysei;t stalego, oraz reżyserów niestałych. 

. . Wmny być również utworzone Komisye 

Kupowaliśmy więc myd1o i karmiliśmy obficie . 
o<iejmująe: sobie od .ust. byle dojść do upragnion~ 
go celu. 

do.rade:ie, zlot.one z wytrawnych znawców li· 
łe~a:ury dramatycznej, ojezystej i . europej
skie1 (przy dramacie) . i muzyków fachowo 
W:ksztalconyeh (przy operże) dla obradowa
nia n.a~ sprawami .repertuarowemi. Repertu
ar w1men być ulozony wedlug zgóry opraic~ 
wanego planu. 

Trzecia komisya doradcza - artystyczno
malarska - złożona byłaby ze znawców sty
.lu i epoki. · Członkowie wyżej wymienionych 
Komisyj pobieraliby wynagrodzenie za udział 
w posiedzeniach. 

1; ostatecznie, skoro już cel ren osiągnąłem, 
przekonałem się, że zmarnowałem ·kilkanaście ru
bli daremnie: bielizna okazała się tak brudna, ii 
mebodzila konieczność oddania jej do ·prania po
nownie; · · 

* 
Nadszedl jednak kres myeh udręczeń. Oto z.na.o 

joma biuralistka, korespondująca w trzeeh ję'IY· 
~ zapropon!)Wala, iż upierze mi bieliznę. 

- Jestem bez posady, a pranie· bądź eo bądź 
ujęcie lepsze, aniżeli pościg za pomocą filantro
pijną. . 

· N~ trze.ei dzieli otrzymalem bieliznę upraną 
\fn.Orowo. 1ś.niąą zdaleka bialością, niby alabliSter. 

* Piusa.da - I>Ówiesz czytelniku. 
'Ale nie - to kopia fotograficzna, zlekka pod

retnsiówana zaledwie. 
Asper. 

-, ,. 

·· UyuofanB . kxiążeGzki abonamsntowa. 
_I Od.· ptenfuneratorów warszawskich otrzymuje

my Iiezńe skargi w sprawie potrzeby wprowadze
nia. _ponownie tramwajowych biletów abonamento- . 

. 'eh. które od pewnego czasu zniknęły zupełnie w 
····-·"··· · ··· · l:ramwajaeh. 

Pried kilku tygodniami jeszcze książeczki z bi-. 
. letamł posiadali stale kontrolerzy, u których zao
patrywała si~ w nie publiczność .. Dawało to pewną 

• oszczędnoś~. a przedewszystkiem chronilo publicz.. 
Boś6. od nieustannych zatargów z konduktorami na 
de· wydawania reszty z pieniędzy niemieckich lub 
wogóle hr-aku drotinej monety zdawkowej. 
. Zajścia tfilde są· oh~enie na porządku dzien-
nym i. dochodzą nferaz do gorszących skandali. 

I właś.nie · w takim momencie książeczki abo
.namento.we miknęly. 

P •. Kriwoozejew proponuje „Radę teatra!-
. ną", zlpżoną z sześciu ezlonków z prezesem 
na czele. Do Rady mają należeć: dyrektoro
wie artystyczni poszczególnyeh dzialów oraz 
delegaci z ramienia Zarządu miasta (be~ pra
wa. ingereneyi ostatni-eh w zakresie atrybucyi 
prezesa). · 

Kompetencya Rady teatralnej, · dyrekto
rów artystycznych poszcz.ególnyeh działów, o
raz stosunek przyszleg-0 Zarządu teatrów do 
Zarządu miejskiego określone byłyby prze?; 
regulaminy, opracowane przez rzeczoznawców 
umyślnie do tego powołanych. . ' 

Zarząd. teatrów, mimo domagań się pra
sy, w ciągu siedmiu zgórą miesięcy nie-wolał 
zdobyć się na własny projekt reorganizacyi te
atrów. Uprzedza go w tem p. Kriwoszejew, 
wykazując przytem orgromny defieyt, jaki w 
tym roku przyniosą teatry mieiskie. Deficyt 
ten może wynieść do 300 tys. rubli. 

Kartki meldunkowe. 
Z powodu wyczerpania się zapasów sta

rych blanldet6w kartek meldunkowych z tek
stem rosyjskim, zarząd stal. m. Warszawy już 
przystąpił do drukowania w swojej drukarni 
nowyeh blankietów z tekstem polskim. Za rzą· 
dów rosyjskich blankiety te drukowane · byly 
w drukarni policyjnej, która sobie potrącała 
za papier i pracę, resztę zaś przelewala do 
kasy miejskiej, eo jednak wynosilo sumę bar
dz-o skromną.. Obeenie, pomimo tego, że kar
tek meldunkowych rozchodzi' się mniej o poło
wę, niż dawniej, kasa miejska spodziewa się 
z tego źródla okolo 400 tysięcy rubli rocznie 
czystego dochodu. · 

my bardzo znaczne. · 
Nowa pożyczka miejska. 

Teatr i muzyka„. V! kołach zbliżonych do zarządu miasta 
panu1e. przekonanie, że· zaciągnięta niedawno 
6 % pozyczka w wysokości 12 U miliona rubli 
~·starc~y na bieżące wydatki, posiłki żywno- ~ 
śc;owe 1. pomoc dla zubożałej ludności zaled
Wl~ do hp~~· b. Wobec tego zaciągnięcie no
weJ 1?-o milionowej pożyczki stanie się nie
zbędnie potrzebnem. · 

Teatr Wielki. Dziś „Hrabina" Moniuszki:. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Judas:& z ·Ka· 

riothu" K. Rostworowskiego. · ' '. 
' . . Teatr Polski. Dziś „Ahaswer" · G. Zapolskiej+ 

Jutro premiera. „Wojewodzica :Podlaskiego" Tadeu
sza Jaroszyńskiego. 

O przedstawicielstwo robotnicze. 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie Wio

sny" Fr. Wedekinda. 

. Na skutek odezwy petycyonistów, wyda
neJ z J?OW?du usunięcia przedstawicieli klasy 
robotmczeJ z zarządu miasta a zwlaszeza z 
sekcyi robót publicznych, zar.z.~d miasta powo
lał reprezentantów petycyonistów do komisyi 
plantacyjnej. 

. T~a~ ~etni. Dziś po raz ostatni „~~ająct 
dziewica , Jutro premiera „Wieży Babel'.\ . 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Baron Kimmel", 

Obwieszczenie. 

Rekwizycya ziemniaków. 
. ,1R~~zycya ziemniaków dala jaknajpo-
m~slil:eJSZe rezultaty. Obecnie odbywa się 
glowme na stacyach kolejowych, gdyż w ten 
ty!ko sposób da się przeciąć dowóz ziemnia
kow dla spekulantów. Prócz tego rekwirowa
ne są ziemniaki dowożo.ne Wisłą. Za rekwiro
wane ziemniaki placi sekcya po 1 mk. za pud. 
Dotychczas zarekwirowano już w ten sposób 
kilka wagonów. 

Doświadczenie, zebrane przez wydział 
paszportowy przy ul. Rymarskiej . 5 wskazuje, 
. iż wiele osób odbiera swe paszporty bez uisz
czania o~laty i bez zaopatrzenia ich w urzędo
w_e podpisy .. Pas.zporty, niezaopatrzone w pod
pisy odpowiednich osób1 są nieważne. po u
kończeniu wYdawania paszportów wszysev 
b~z wyjątku obowiązani będą posiadać pn:.;. 
pisane ?rzez prawo dowody osobiste. Osabyi 
k~óre rue będą mogly wykazać się z posiaQ.a„ 
ma. pasz.portów, oprócz powyższej opla.ty, po-
nosić będą surowe grzywny. „ Drobny przemysł metalowy. 

w. magi~tr~cie odbyto się drugie z kolei 
. zebranie, posW1ęcone zobraz.owaniu stanu rze

miosl w dobie obecnej. Wzięli w niem udział 
przedstawiciele blacharstwa, bronwwni.ctwa, 
kotlarstwa, tokarstwa, ślusarstwa i kowalstwa, 

· wskutek czego omawiano drobną wytwórczość 
metalową. Ja~ wynika z licznych przemówień, 
drobne wytworme utrzymały swe warsztaty i 
narzędzia pracy, liczba jednak pracowników 
zmniejszyła się znacznie. Duią ich część za
?rala ~wakuacy~. .z zawodu kotlarskiego wy-
3echah do ~osy1 memal wszyscy pracownicy, 
w Warszawie pozostalQ ich okolo 5. Z pośród 
blad;iarzy część znalazla pracę przy wyrobie 
wanien, oraz przy naprawie dachów. Wiele 

· w:arsztatów pracuje jedynie w celu zapewnie
nia zarobku pracownikom. Jest to możliwe 
tylko w mały.eh pracowniach większe bowiem 

. ł ' mus1a y przerwać pracę, z braku surowców. 
Wogóle stwierdziQno, że drobny przemysl me
talowy przeżywa obecnie bardzo cieilie i tru-
dne ezasy. .. • 

O książki kasy oszczędności. 
. Na zbr~u ·ogólnem jednej z podmiej

skich kas pozyczkowo - oszczędnościowych po-. 
· ruszono sprawę udzielania pożyczek pod .za
st~W: książ~k kasy os~czędniościowej 'rosyj
skie]. Stwierdz-0no, że zasadni.czo zastaw taki 
nie przedstawia ewikcyi, ponieważ w ustawie 
kasy państwowej ros1jskiej zastrzeżono iż 

wierzyciel nie mofo ''.Jflść aresztu na hla 
k~iążkę. _Wpr!1':d.zie w Łodzi wydają pożyCZ,: 
ki na talne ks1ązki, ale tam miasto przeznaezy
lo na ten ce~ pe:vien fundusz na ryzyko, czego 
w Warszawie me uczyniono. 

Wobec tego poruszono myśl, ażeby dłużnik 
:przelał rejentalnie sumę z książki na rzecz ka
sy pożyczającej. Lecz jeden z obecnych człon
ków oświadczy!, że chcial to już uczynić w War
szawie, ale rejent, do którego się zwrócono 
nie zgodził się na sporządzenie takiego aktu: 

Yi 'WYD:,iku postanowiono„ że książkę kasy 
u~aza~ mozna Jedynie za poręczycielkę, a po.
ruewaz potrz~ba zwykle dwu poręczycieli, 
przeto w takim przypadku wystarczy jeden. 
W ~źd~m razie .ix>żądane byłoby wypowie
dz~me się prawmków oo do wartości ewikcyj
ne] takiej książki rosyjskiej kasy oszezędnośei. 

Z wars.ztatów im. ks. Zdzisi. Lubomirskiego. 
Zarząd warsztatów prosi uprzejmie o wszelkie 

bezużyteczne przedmioty, a przedewszystkiem stare 
puszki ~ pudelka blaszane, makulaturę. resztki, 
skrawki, starą garderobę i bieliznę, obuwie, stare· 
kapelusze etc. Wszystkiq, te pozornie bezużyteczne 
przedmioty, przerabiane są w warsztatach na pu
?e~a. blaszane dla: aptek, zabawki, miary litrowe. 
i polhtr~we, kołdry, panto!le filcowe i t. d. Przy 
pracy te1 warsztaty zatrudniają już dzisiaj około 50 
prac~~~w z najuboższej ludności dzielnicy st.a- . 
rom1eJsk~e1, dając im zarobki od 40 kop. do 2 rb. 
50 kop. dziennie. Zgłoszenia przyjmowane sa w 
biurze II okręgu przy ul. Podwale nr. 15 lub w 
kan~orze warsztatów przy ul. Pieszej nr. 1, skąd 
na ządanie posyłać się będzie po odbiór ofiarowa
nych rzeczy; 

· Pijaństwo i karciarstwo. 
Ciekawą statystykę krzewiącego się u nas w 

tych ciężkich czasach pijaństwa i karciarstwa poda
je wczorajsza „Gazeta Poranna". Według danych 
świeżo zgromadzonych w celach fiskalnych, biorą~ 
na uwagę zużycie napojów według normy z: ostat
nich kilku miesięcy. otrzymujemy następujące da~ 
ne: Wódki w stosunku rocznym Warszawa wypija 

Warszawa, 18 marca 1916 r. · · ;:.· 

Prezydent· Policyi. 

Godziny. 
Każda z pór roku posiada właściwa so

bie barwę. Czas w swych . tajemniczyeh re
tortach dla każdej pory roku wytwarza innv 
ton zasadniczy. Nawet najmniej wrażliwv n~ 
kolory człowiek wie dosk<onale iż wiosrn{ ]est 
zielona, lub różowa, lato ma plękny kolor ~lo
ta lub habru; jesień jest ruda, zima "•iala; lub 
czarna. 

Ws~scy są w stanie powiedzieć, jakiej 
· barwy Jest ten lub ów okres ezasu, któż jed
nak troszezy się o zmienny i trzpiotowaty nie
co wygląd godzin? 

Jutro podobne będzie do dzisiaj, powta
rzają wszyscy w kółko, a paradoks ten zdołal 

· jut pozyskać nawet godność dogmatu: 
. · · W istocie rzeczy jest inaczej. Różnica 
dzieląea jakiś poniedzialek od ezwartku iest 
nieraz tak wielka, jak ta, która roz.dziela ·ka
pryśny marzec od statecznego ·lipca;· wielka 
tez przepaść dzieli nieraz godzinę 9-tą rano od 
12-ej w południe. I nie ma . nic wspólneuo 

· pomiędzy porankiem kwietnłowym ~ podl~t-

~:i~, ~~z~~~~=e! :~~n:~~:~r~ek::ttti~: 
wego widokiem wspanialych owoców w swvm 
ogrodzie. • 

Dni nie podobne są do siebie.·· -Ponie
dzialki, z foh ckliwymi porankami, niosące 
w sobie chwiejność i niepewność wszelakich 
poczynań, niepodobne są do poważny<'h so
bót, .Pełnych atmosfery wypoczynku i tego 
błogiego przeświadczenia, iż sąsiadują z dnia„ 
mi świątecznymi - dniami Boga. 

· Tembardziej godziny nie podobne sa de 
siebie. Znacie je. · 12 sióstr dziennych. ró
w:uych sobie, każda z towarzyszą:cyrn •jej ·cie4 
mem przeistaczającym się kolejno w godzinę 
nocną. 

·Wszystkie pozornie tak do siebie- podo
bne, a jednak wielka dzieli je różnica. \V~elo
krotnie próbowałem uwiecznić. je na plótniet 
są jednak nieuchwytne i kapryśne. Z· prac, 
moich w tym przedmiocie pozostały. za;lędwie 
·szkice; or.dynarne, wstępne przygoto;wania 
d-0 żmudnej, benedyktyńskiej pracy, Iµórej nie 
wykonam nigdy. 

Czy zastanawialiście się kiedykolwiek 
nad tem jak wygląda, nap. godzina 7 rano?· 

Zauwaźylem, że nastrój jej bardzo odpo
wiada dniom poniedzialkowym. W .atmosfe· 
rze czuć jakąś niepewność, zafrasowanie, nie. 
pokój. gwita... Ze snu budzi się Dzień ..• 
Zegary dzwonią, obwieswzając jego namdzi· 
ny. Kroczy godzina 7-ma. •• drzwi się· otwie„ 
rają ... skrzyipią schody ... po chodnikach ulicz ... 
nych szybko krążą nieliczne pary nóg. lud.z.. 
kich. Zapach, jaki wokół roztacza ta gvdzi
na, przyjemny dla. powonienia, przeważa w 
nim aromat kawy. 

Głośną jest 7-ma godzina. Łoskot jei~ 
to - brzęk kluczy, otwieranych - zamków, 
plusk wody i t. p. . 

Wiele osób~ nie mogąc otrzymać ich od kontro
. Ieró:w, udaje się do dyrekcyi tramwajów celem na
·llfcfa ich:; lecz i hl również spotyka się z niepowo· 
dzenient, otrzymując zagadkową odpowiedź, iż 

6-tygodniowe karty na chleb. 2 i pół miliona butelek, co stanowi około 2 milio-
Letnicy, którzy wyjadą w roku bieżąeym nów litrów. Wina - 40(),000 butelek rocmie. Pi· 

z Warszawy, podobno otrzymywać będ.t odra- wa - 900,000 wiader, czyli 18 milionów butelek 
:!:.U karty na chleb na 6 tygodni, podlug listy, . rocznie. Nie można również twierdzić, aby Warsza
sporządzonej przez właściciela willi. I wa zaniedbywała grę w karty: według tychże wy-

Godzina 8-ma - jest godziną listonosza, 
chwilą otwierania pierwszych listów:· TE'! 
właśnie, które wrzucone do mojej . skrzynki, 
przeszkodzily mi w obserwaeyi. Bylem zmu
szony opuścić pokój, z którego podpatrywa„ 
Iem godziny. Poranek więc spędzilem po~ 
domem, wracając dopiero o 12-ej . w p:olud
nie; nie omieszkałem jednak i po drodze czy
nić spostrzeżeń. 
. o:o garś.ć luźnych obserwacyj, . kt61ym 

meokielzname mego ołówka nada!o form-A da-· 
leką od d-0s1rn1:1aloici zarówno pod wzgl;dem>i : ; ttsfąZki znajdują si~ w druku, drukarnia zaś spóź.. 

uia się 'L powodu braku papieru. 
, . pdpo"-riedź taka nie wydaje się prawdopodob- · 
' .. aa' z uwagi, iż zazwyczaj dyrekeya h'.amwajów prz:y
;~~wUje wielkll ilośe druków aa zapas. Do teJ po-

Wiele osób v.'Ybiera się wcześniej na ·wieś 1 kazów rocznie miasto nasze zużywa 35,000 talij 
z tego powodu, re tam wszelkie p.roduk~. a i kart - w kluoaeh. Oe~wiśtie me da m~ ująć w re-

artystycznym, 1ak i literackim. · · 
· Godzina 12-ta. Narodzinom tej godWn.;: 

towarz.yszy jakaś dziwaa k'wOił• .. L~ 



GODZIN~ 

~aidująey się w magazynach, biurarh i fa. r · f) prezes Kola polsl!Jego, zmuszony z u-
brykaeh sprawia.Ją \vrnienie, ii ujrzeli gdzieś · rzędu swego przebywać stale· w Wiedniu, za
ią.kąś bestyę ap..;kaliptycrną, od któ1·ej ucieka· trzyma przy swoim boku Biuro prezydyalue · 
ją. W rzerzywistości jes·t ina<.'zej. śpieszą i prasowe N. K. .N. 
l!la drugie śnimlnnie •. O godzinie 8-ej po P'>
łudniu ulka się w~·ludnia i straż miejska wa
łęsa się bezczynnie na posternnlrnrb. Godzi
na ta ruhi wrażeuie rzegoś bardzo eiężli:iego
iato w niektórych mieszknninch odznacza się 
ona chnrah:terystyrznym tumuHem, towarzy
gzącym porze ohiadowej. Zgielk len pochodzi 
od naczyn kuchennych. Z:=t pa eh tej godziny 
jest lak skomplikowany w różnych odcioniad1, 
_ii możnaby o nim napisać calą symfomę. .Tui: 
_ o godzinie 12-ej czynnych jest mnóstwo or
l!:iestr. Oiorą'eych udzh11 w wielkiem lrnueereie 
oMadowym - każda . pod kierunkiem swego 
mistrza - kucharza lub gastronoma. 

Zatrz~1na.ide się na eh wiłę by posfoclrnć 
tej muzy ki popuJ.aruej; oto płn cze suchy flet 
eebuli, towarzyszy mu umiarkQwany bas pie
ezeni, \ęraz znów odzywa się kapusta i głos 
pasterski cielt;>riny - szumią koniaki, gwa-
rzą szeptem verrnm.it11y.„ -

Rozmaitość tonów wielka. Zatrzymalem 
~ięt lecz nie sposób było zanotować te wszy
stkie odcienin, głosy, tfiny i półtony; pochwy
cić ca?ą gamę melodyt w mieszkaniach pry
watnych i na ulicy, w mfoście i na wsi. Trze
baby na to żyć bardzo dlugo, lecz co za pom
nik· wspaniały pozostałby dla potomnych. 24 
fomy-d:iieło nieladal Mam je ciqgle pr.,,ed 
orzami, te książki drogocenne, wyobrażam je 
sobie bez szumnych tytułów, gdyż nosiłyhy 
one na swych skórą oprawnych plecach cyfry 

. rzymskie. Nie bylyby zbyt grube te foliały i 
pomieściłyby się z pewnością za szklem · .ia~ 
kiegoś starego zegara, któryby im mógl słu
żyć także za bibliotekę. 

Tlom. z francuskiego. 
Antoni Nowacki. 

Sprawy polskie. 
-Układ mledzy Kolom pols[tiom a N. K. N, 

Komunikat Sekretaryatu Kola Polskiego: 
""Komisya polityczna I\ola polskiego p'Od 

przewodnictwem prez. Bilińskiego przyjęła na 
. posiedzeniu dnia 20 marca 1918 r. jednogło
śnie bez dyskusyi projekt układu co do reor
ganizacyi lrompeteneyi między Kofom pol
<;kiem a Naczelnym Komitetem Nawdowyrrn. 

Uchwalony wniosek przedłożony zostanie. 
Kołu polskiemu do zatwierdzenia na pasie· 
dzeniu .dnia 23 marca 1916 r., póczem tekst 
uchwały zostanie ogloszony. 

Na podstawie referatu, przedstawionego 
przez d·ra Leo w imieniu subkomitetu ko· 
misyi politycznej, uchwalono jednoglośnie 
przystąpić do utworieuia biura studyów staty. 
stycznych i ekonomicznsch, będąeych w związ· 
1.11 z ukształtowani em się przyszłych sto· 
sunków na ziemiach polskich". 

• !ilil Ili 

Poniżej podajemy za pismami krakow· 
skiemi treść uehwaly z dnia 20 b. m.: 

Kolo polskie w Wiedniu i Naczelny Ko
mitet Narodowy, (3 i pól wiersza skonfisko· 
w.ane) postanowiły w poczuciu obopólriego za
ufania określić, celem i1iezbędnego dla przy. 
szlości narodu ujednostajnienia kierownictwa 
tej polityki, wzajemny swój zakres dzialania, 
jak następuje: 

I. Co do zakresu działania Naczelnego 
Ko.mitetu Narodowego stwierdza się, ie we
dle uehwaly powziętej w dniu 16 sierpnia 
1914 roku przez·· Sejmowe Kolo polskie przy 
współudziale wszystkich stronnictw polskich, 
uznano N. K. N. za najwyższą instancyę w za
kresie wojskowej, skarbowej i politycinei or
gaui!lacyi zbrojnych sil polskich. 

IL Wszystkie inne sprawy polityld na
.rodowej poza sprawami wymieniouemi w u
st-ępie pierwszym należą wyłą-cznie do Kota 
polskiego. 

III. Do Komisyi politycznej Kola pol
skiego będą powołani: 

a) ezwa1:ty członek Izby Panów z lona 
Nar.:i:elnego Komitetu Narodowego; 

b) reprezeutanoi stronnictwa socvalno-de~ 
mokratyeznego i dawnych organizacyj militar~ 
nyeh, o ile zasiadają w Kole polskiem. 

IV. ~klad obecny Naczelnego Komitetu 
będiie zmieniony, jak następuje: 

a) stronnirtwa konserwatywne, które w 
jesieni 1914 roku opuściły N. IC N., zajmą 
w pełnym Komitecie miejsca w ilości, odpo
wiadającej takiemu stosunkowi procentowe
mu, jaki im ?ustał przyznany uchwalą :i dnia 
16 sierpnia 1914 roku: 

b) te !Stronnictwa otrzymują odpowiednie 
zastępstwo w komisyi wykonawczej Komitetu, 
niemniej w aekcyach i Wydziałach N. K. N., 
}!il $ZC1:egćlności w departlllfl1entach: Organi
'Mcyjnym, Wojskowym i Skaro-0wym; 

Pismo amerykańskie, „Chicago-Herald", 
poswięcające sprawom polskim dużo miejsca, 
donosi, ie Ignaey Paderewski z.ostał zapro
ęzony przez prezydenta Wilsona, aby wystą
pił z koncertem w Bia!ym Domu w dniu 28:..go 
lutego. Artysta nasz skorzystał ze sposobności 
i przedstawił prezydentowi nieprzedawnióne 
prawa żądania Polaków amerykaiiskich. 

' wn 

Z życia wygnańców. 
TQslmota za kraJem. 

Nie rzucim ziemi skąd nasz ród, 
Nie damy pogrześc mQ'\\;y„. 

Komuż nie znany jest straszny los WY· 
gnanych rzesz ludu .Polskiego przez Hosyun 
z ich ognisk domowyrh. Uehodził ciemiężca 
narodu i aby nie został się kamień na kumie· 
niu w osadach polskic~1, ,czując, że już więrej 
do stron tych nie wróci - palił wsie, wycinal 
lasy, deptał lany polskiego zagonu, a przed 
sobą gnał tabory bezbronnego ludu na 
wschód. Jak pomniki barbarzyństwa ciągnęły 
się. etapy świeżych mogH polskich uchodźców, 
które od Warszawy, Bialeg·ostoku, Wilna i Lu
blina żałobnym szlakiem znaczyły krzyżową 
drogę ludu polskiego. 

Jak owce bezdomne rozproszyly się pol
skie gromady po bezkresnych obszarach eu
ropejskiej i azyatyckiej Hosyi, uńosząc ze so
bą ból serca krwawiącego nieukojoną tęskno· 
tą i smutek za utraconą ziemią. Jednakże 
rzucone . przemocą pomiędzy obcych - wy
cl10dźcze polskie masy żyją sUumionem, ale 
odrębnem życiem dla Polski. Cialem będąc w 
cibczyźnie, duchem $ą w Polsce obecne, żyją 
tylko tęsknotą powrotu do stron rodzinnych. 
Jeszcze nie koniec wojnie, a wygnańcy nasi 
poczynają już myśleć nad sposobami powro
tu. W sprawie tej ostatnio na łamach „Dzien
nika Kijowskiego" zabral głos znany ekono· 
mista i publicysta, p. Zenon Pietkiewicz, pod
i10sząc- myśl stworzenia funduszu powrotu. 
P. Pietkiewicz pisze między innymi: 

, 1Jakkolwiek nikt jeszcze prz~widzieć nie 
mote końca wojny i nikt pie potrafi określić 
jej. wyników, przezorność jednak nakazuje i 
całą jasnością i trzeźwoscią patrzeć . w przy. 
szłość, w każdej chwili, w największej niedoli 

· pamiętać o tern, że f'stnieje ziemia. rodzinna, 
ie po przejściu strasznego potopu krwi, trze~ 
ba do niej wrócić, bez względu na to, jakie 
ona koleje przejdzie i jaki jej los epokowe 
wypadki zgotują. 

To też do pierwswrzędnych, do nnjdo· 
niośleiszych zadań spo]ecznych zaliczyć nale~ 
ży inicyatywę zbierania funduszu powrotu. 

Sądzimy, ie zadanie to powinno się zrea~ 
litować w graniCach rozleglejszych. Nie o sam 
tylko fundusz powrotu chodzi, ale o calą or· 
ganizacyę powrotu. Musi to być organizacya 
nie tylko skomplikowana, ale i rozlegla, a ma
terynłem i przygotowaniem do niej przede-
wszystkiem będzie całkowitą działalność in~ 
stytucyj społecznych, których zadaniem obe-
cnem jest opieka nad wygnańcami". 

Pośród nieszczęść i przeciwności losu, 
srożących się dziś nad Polską, jakżeż dodają~ 
cym otuchy i krzepiącym wiarę jest ten glos 
z wychodźtwa. 

Ciekawą korespondencyę „z pod Skwiry" 
zamieszcwją pisma kijowskie, ·za którymi 
przytaczamy z niej kilka ustępów: „Wśród 
wszystkich tych zawieruch wojennych dzieją 
się u nas rzeczy wprost nieprawdópodobne. 
W jednej z okolicznych wiosek dziecko dyrek· 
tora miejscowej szkoły ministeryalnej wyszło 
z domu na drogę. Miejsce uczęszczane, przy 
placu wiejskim, obok którego jest cerkiew, 
urząd "fiejski, sklep prywatny i kooperatywę 
ny - :ruch zatem stosunkowo duży. Dzieciak 
:wstal obalony przez sanki. Chlap ani się obej· 
rzal, ęądząc, iż wstanie i ufo mu n~e będzie. 
Tymczasem dzieciak widocznie omdlal, śnieg 
go przysypał i nie odnaleziono go' ni póżniej, 
ale był to już zastygły, skostniały, zmarzły 
trupek. Zginęło tak dziecko w saniem środo
wisku ludnego sióla. Takie i tej podobne są u 
nas podczas wojny sensacye dnia. W miaste- · 
czku sąsiedniem sensacyj zapewne tet uzbie:
raćby się da.Io sporo, gdyby kaidy nie był tak 
bardzo zajęty l'l'lasnemi sprawami. Miejscowe 
komitety bardzo nawet za2mują się tem, żeby 
wygnańcy nie cierpieli głodu i chłodu. Nawet 
i o · glód umysłowy dbnją, ze środków choćby 

c) tym samym stronnictwom przystugi
wać będzie również prawo desygnowania 
swoich cdou~w - sio N. K. N. i jego organi-

'.iaeyi; . 
i prywatnych prenumerują ·gazety i rozsyłają 
pot•ztą do wszystkirb dalszych i bliższych miej~ 
scowaścl, tak, ie każda partya rejonu slrn·i~ · d) utworzony iostanit urząd wicepreze-

sa N, K. N. i p.ołąezy· ob} dwa urzędy na pod-
: stawie okre~lonego ~or.i I i U .ruigranicx.łJllia 
kom~etenc1:i.; : 

skiego na kaidem miej!!cu ma swój „Lud Bg.. 
:i:y'', il H0zniaJsze partye otrzymują nnwet po 

ł killui eg~emplarzy tego pisma i ,,Ogniska Pol· 

POLSKI. 

skiego". .Ale chodzi .o to, żeby by!o więcej 
„duszy żywiącej". ·chodzi o to, że te „gromad~ 
ki" ludu polskiego mogą stać się duchowo ob
ce bez społecznego obeowania, choćby na 
miejscu świętem, jakiem jest obejście koście!~ 
ne .. Ogól nasz mało się interesuje pracami ko
mitetów. Nie mamy ani gospód przy kościo
łach, aill żadnego miejsca odpowiedniego, 
choćby iz.by _jakie1ś, gdzieby się ci ludzie roz· 
grzać mogli rozmówą ·i choćby szklanką her
baty. T~'mczasem idą oni tędy do instytucyi, 
zwanej ,,narodnyj ·dom", gdzJ,e jest „narodna
ja czajnaja", p_otem będzie z nimi taic samo, 
jak i z tymi krocfowemi zastępami polskiego 
ludu, jalde tu za pradziadów naszych przy. 
szly: prz.ywykrią, jeśli dłużej zostaną„." 

· · (WAT.). 

Wynnmi&J z· powiatu . nowo~rmłzkieuo. 
Gazety polsltie w Petersburgu zamiesz

czają krótki opis stosunków, w jakich znajdu
ją się obecnie · wygnańcy z powiatu nowo· 

. gródzkiego. Z opisu tego powtanamy ·kilka u
stępów. „Jesteśmy, niestety, przepofowieńi. 
Armia niemiecka opanowaia część z~w?oduią 
powiatu, część wschodnia jest wolna. Do ·bar ... 
dziej znanych miejscowości, zajętych· przez 
wojska niemieckie, należą z samym Nowo
gródkiem na czele: l{orelicze. Lu beza nad 
Niemnem, Doniatowszczyzna, Nowa Mysz; Da· 
rewo, Stolowicze. Najbardziej, prócz Lubczy, 
ucierpiały Baranowicze i Darewo. Cala okoli
ca w promieniu dwóch mil przedstawia jeden 
obraz zagłady wszelakiego życia. W pobliżu 
Baranowicz są trzy Darewa. Kościelny, Czyża 
i Kotarbińskiego, Na,jbardziej z nich ucierpiał 
Kościelny. Kośció1, piebania i wszystko doko
ła leży w gruzaeh. Ksiądz Jodko, proboszcz 
miejscowy, pomimo wszystko, pozostal na sta
nowislrn, jak zresztą i wszyscy inni nasi ka
płani. Wbrew pogłoskom nie opuścil też swe· 
go stanowiska i ks. Trumpen, probąszcz z No
wej Myszy. Zaznaczyć należy, że duchowni in„ 
nych wyznań nie okazali tyle odwagi, opuści· 
li swoje stanov;iska. Co się zaś dzieje w miej~ 
scowościach zajętych, nic o tem nie wiemy ..• 
Od jesieni ubiegłej powiat nowogrodzki opu
stoszał prawie zupelnie. Kto jeno mógl, szu
kal schronienia gdzieindziej. Wielu z pośród 
oby"Yateli ziemskich (a zwłaszcza kobiety i 
dzieci) wyjechało przeważnie do Mińska. Na 
stanowiskach pozostala jednak spora jeszcze 
garść posiadaczów ziemi, osłaniając własną 
piersią swoją drogą ojcowiznę. Skutkiem dlu- · 
goh'walej kanonady armatniej i wstrząśnienia 
powietrza mnęla część ~amku Mirskiego, wła
sność ongi ks. Rodziwinów, potem Wittgen· 
steinów. Zamek Mirski, poloiony tui przy 
miasteczku Mirze, przed dwUdziestu laty na· 
byty zostal (wraz z calemi dobrami) przez ks. 
Swiatopełk·Mfrskiego. Od zamku Mirskiego 
at do zamczyska Nieświeskiego prowadził po
dobno niegdyś tunel podziemny, którym, we
dług tutejszych podań, ks. Ifarol Rae!z~:-: iU 
,,panie kochanku" miat. rzekomo czasem jeź

dzić na wozie drabinastym, zaprzężonym w 
cztery tęgie niedźwiedzie. Do dziś jeszcze wi· 
doczne są ślady wejść do owego lochu, które 
oglądane bywają przez turystów, jako' osobli
wość. (WAT.). 
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idei z Rosyi. 
nowy Hzew. 

Petersburg. enty, a zwłaszcza rosyjskie .ko
la polityczne ~ostały zaskoczone skandaliczną 
aferą niejakiego Rżewsldja, pseudo „ d:den
nikarza, kryminalisty, a równocześnie męża 
zaufania najwyzszych osobistości, kierujących 
dzisiaj nawą rządową Rosyi. Oto, według 
doniesień do pi'8m wiedeńskfoh nadeśzlych 
via Stokholm, sprawę Rżewskija w ten·sposób 
przedstawia „Neue Freie Presse": 

tersburgu. i w Moskwie aretiztowanie dzien:lii1 
karza - wydawcy Riewskija, który. by} ·W: 
bliskich stosunkach z nai~'ższemi osobist~' 
ściami pruistwą. W Dumie energicznie inte;~ 
pelowano o przyczynach tego aresztowahi~~
Oglaszanie wyczerpujących szczególów o ·teiJ" 
zajściu zostało przez cenzurę zakazrui~ 
„Riecz" poświęca tej aferze artykm wstęph~· 
i ·powiada, że wysoko postawiona osobistóf& 
(:vrmieniaj~ .także Stiirmera) mi~a w Wi~zt~ 
nm dwugodzmną rozmowę ze Rzewskim, lt~ · 
:ry byl prawą ręką Suchomlinowa. ·~::· 

D-0 Wiednia donoszą również, ze p 
Czeheidz.e zachorowal wśród podejruufr 
bja wów i musial być przeprowad:t-0ny do . _ 
natoryum .. Obecn~e nadchodzi wiadumość,'if 
na podobnie po<leJrzaną ehorobę zapadł~~·· 
K ereński. W Petersburgu opowiadają, ~'lt . 
symptomy tej choroby przypominają_ eboilG1{;' .~ 
Witt ego. Utrzym?ją u?orczywi~, ze idiie ·i 
. o zamachy czarueJ sotm. Czehe1dza i Ee.rełl~ 
ski mieli w najbliższych dniach oglosiC sefi. 
sacyjne rewelacye, kompromitujące rząd. pn_ 
dobno, _jak dobrze poinfori;io\'\:al!i twierd?t 
przednuotem tych rewelacyJ . m1ala być dilt~ 
lalność Rżewskija, którego rząd używa! iali6 
na~zędzie do najciemrtleiszyeh ptzedsfę. 
W2JęĆH. . 

Rasputin w nowej fazie. 
Znany październikowiec, Szydla'\\jJii~ 

l'tóry był naocznym świadkiem zabunęfw 
Baku, powrócił obecnie do Petersburga-la. 
świad.czył publicznie, ii zajście na Ka11.Jia:~e 
inscenizował osobiście .R;asputin przy P~llt~Cf' 
znanego z procesu BeJhsa Zamyslowshj~. 
Rasputin przeszedł podobno w ostatnfob,Cza. 
saeh do partyi wojennej i jest obecnie joołiym 
z najzajadlejszych stronników prowadz~a 
wojny do ostateczności. Stosunki jego ,ztł)r,. 
selstwem angielskiem w. Petersburgu wan,~;$ą 
oddawna, a agenci angielscy mają w mf~ 
szkaniu sprytnego mnicha sw~j staly ·· pWIJtt 
z.borny. Wplyw Raeputina jednak zmniejmł 
się w obecnej chwili znacznie: niegdyś na1~ 
żał on. do najbardziej zaufanych. zauszników 
cara, który jednak obecnie zwolna emncy. 
puje się z pod tego wplyvrn i coraz bard~i~ 
przechyla się na stronę wielkiego księcia :Mi• 
kołaja Mikołajewicza. Cala walka palityezllai 
która obecnie rozgrywa się w peteirs~ldeh 
kolach rząd.owych, ma być wedlug SzydłQW· 
skiego ścieraniem się dwóch, stronnietw.d,~ 
których jedno stoi pod wpływem &~pu~~ 
drugie zaś za swego przwódzeę u: 
kiego księcia. Mikolajowf Mikołaje_'. 
dało się pozyskać cara dla swych. p~ 
re zmierzają w pierwszej linii do ra 
nia Turcyi, a następnie do opąnowa 
zamarzających portów w Persyi. Wie . · . 
mia1 wyUomaczyć carowi, iż l{onstantyl\óiW}. 
jest obecnie niewczesną zachcianką! 1®*'JJ,ie 
zajęcie az.yatyckich. terenów mote. byó,e~ett.· 
tualną rekompensatą za stracone w E~@le 
posiadłości. _ . c :' 

Anglia, która w upadku Mikolaja ~Ql'a. 
jewicza odgrywala bardzo ważną; cbo6 c~· 
tą rolę, stara się również teraz przesilm~ 
temu, . by wielki książę powrócił mów di)'.lA
skI, gdyż dalsze po~mwanie się Rosyan \\tkill<'. 
run~u Persyi mogłoby się stać · niebeifi~Z'.' 
nem dla interesów angielskich na wsehq:~ 
By sparaliżować plany wielkiego ksi · -
genr-:i angielscy weszli w porozumienie . 
putinem, który podjąl się wytlómaczy~ 
wi, ii lud rosyjski jest przeeiwny p 
niu walki na teren azyatycki i dąfy l 
do zmiażdżenia. Niemiec, przeciwko · 
należy skierować główne siły. 'By P 
swe zapewnienia faktami, Rasputin uct 
do niezawodnego i dostatecznie jut ·. 
wanego w Rosyi środka, do pogromu; 
zw :a cal by się najpierw przeciwko ży 
następnie silą rozpędu doprowadzil d 
gwaUowniejszego wrzenia, Dlatego tet 
rzenia rozpoczęły się wlaśnie na ~au · 
którego wielkorządcą iest Mikotaj 
jewicz. · 

Czyż wrzenie w Baku potrafi zi 
wzmagający się wplyw wielkiego 
eia, trudno j"t dziś ocenić, wersya 
podawana przez Szydłowskiego . o roU 
Una w wypadkach na Kaukazie stanowi .... 
kawy przyczynek do charakterystyki J~ 
wnętrznych stosunków w Rqsyi• . f.fl' 

ftmcryka odmówiła . Rogyi · poiyu~i. •••. ~~~ 
„Naw. 'Wl'emia'1 don~si, ~e pęrlm~ 

zastępców rotsyjskiego ministe:ryum skar~tt''f 
bankami amerykańskimi o przyjęcie PI't~~:~ 
pożyczki rosyjskiej, spelzly ha. niezem~ ·· ·· 

6roiby Stiirmer~ 

Charakterystyczną ilustracyą obecnych sto
sunków w petersburskim rządzie jest obecnie 
powśzechnie omawiana afera . niejakiego 
Riewskija, nazywanego .przez niektórych no
wym Azewem. Rżewskij, który przez dluż
szy czas byl stalym lokatorem. domu karne
go, a w „wolnyck' chwilach uprawial na swój 
sposób takie 1 „dziennikarstwo", cieszył się 
w ostatnich czasach szczególnem zauianięm 
Chwosfowa, ministra spraw wewnętrznych. 
W październiku ub. roku usiłował' Riewskij 
'założyć stowarzyszenie dziennikarzy . w ceiu 
azpiegowania prasy. Stowarzyszenie to jed" 
nv.k wkrótce się rozleciało, gdyż redaktorzy 
rychło się spostrzegli. Od stycznia był on ezyu
nym w Dumie jako szpieg i za.pomocą l1iedo„ 
zwolonych środków kontrolował koresponden„ 
cyę p-0slów. Ponieważ równocześnie dopusz· 
czal się licznych kradzieży, został wreszcie 
zlnpany na gorącym uczynku i zaaresztowany. 
Najciekaweriem jest jednak to, że będąc już „Voss. Ztg.'~ donosi ie Szt~kholmu: ,P~~ 
w wi~żieniu śledczem został "konitontowzmy zes gabinetu rosyjskiego, .SU\rm~r,, .w k 
z Chwostowem, który mial mieć. z wi~żniem 1 syi b?dźet?wej Dumy oewiade_zyl~ ie ···l'f'.·.:· 
dłuts:i:ą lrnnfetency~ o stosunkach panujących powtorzema się ourzliwycli !lłei1 w D 
w pewnych koł~ch Dumy;· · . rząd odroev1. Dumę pońQw.riie. : · 

1 
· • ;,Berliner Tageblatt" donosi w tej t1amej _, 

! spxft.wie, ie wiel,kie wraieaie wyw~lo- w !le~ 1 -



d mniąjxzo~Gi xm::yalidyGznyGh w UiemGZetib 
.··Jak· p_isze soeyaJiF!łyczna „Chemnitzer Volks
rot<". radykalna Ull'iejszość soeyalistycznej par~ 
nł'łmieckiej (występująca przeciwko kredytom 
~nnym i t. d~) bynajmniej nie jest jednolitą i 

eli P'łę na sześć n„sfępująeych grup: 
1) Grupa publicysty ,,Spartaeusa". Chce ona 
ólę znieśq wszelkie narodowości lub conajmniej 
alistyezne partyP w poszczególnych krajach na.-

9hmiast ··umiędzynarodowić. 
2). Grupa „Llchtstrahlen" i „Internationale". 

_rzuca ona powyźszy program, le~ żąda bez.. 
ę<lnej walki klaso"'ei, nie liczącej się z obroną 

.;!f:jtt; i ,uważa, podobnie jak pierwsza grupa, 18 
Słłw~ ·którzy głosowRli przeciwko kredytom (po-
1,Jieq_knechtem i Rfihlem), za ludzi słabego cha
tĄł"U i tchórzów. 

q·j' B) Grupa Ledebo11r - Adolf Hoffman. Brala o
~'udzW w kon.fereni!yi zimmerwaJM.kiej i ehee 
~"hntiast rozpoc7.ąe walkę klasową; uznaje jed-

.. i,<><;$lóniczo praw(\ obrony kraju. 
A,\ Grupa pisma „Neue Zeit". Aprohuje ona akw 

ę 9.0 r<tslów mniejs1.-0ści, chce jednak odrodzenia 
lriię-ł.,.yuarodówki nie tl70gą zimmerwaldzkich kon-

1Jerlinryj, lecz przez sf„re Międzynarodowe Biuro w 
HailY~. • 

l"i} Grupa Bernstf'~mł zgadza się T<isadniczo na 
;t)bronę kraju i uważa, 7e Francuzi, Anglicy i Bel
~gow;„ i'"E"ZCZe dziś mogą głosować 7:~ kredytami 
wojPnt>:;mi; lecz Niemcy po\Vinni znów pozyskać 

; isohi"l 7.soufanie .Międzynarodówki i w ten. sposób 
~dbu~cwać ją. Pragnie ona pokoju, w którymby 

. NiE>wcy źrzekly się Alzacyi i Lotaryngii. gdyby tak 
··,za.decydowało powszechne głosowanie ludowe. 

- 6) Znaczna więJrg7~ść . „mniejszośl'i" zgadza się 
w ZS<i!!rl~ie na obron\' kraju i uchwalanie kredytów 
wojennych. chce jenna'k przezl odD1ówienie kredy

. łów 7.!lprotestować pT"'e~iwko projektom aneksyj.; 
·hym i nadużyciom w wewnętrznej administracyi 

• Niero1ee. 
Wykaz ten nie jest jeszcze zupełny, ponieważ 

powyższe grupy nie są jednolite, lecz w niektórych 
· ~es!yarh prowadzą w swem łonie zacięte walki. 

EmigraGya zydów do Hmeryhi po wojnie. 
Dziennik żydowski w Nowym Jorku 

"fvforgen Journal" omawia w jednym· z ostat
nich nu.merów sprawę przyszłej emigraeyi ży
dów wschodnich (z Polski, Litwy i Rusi). dQ 
Ameryki. 

W . piśmie tern czytamy: 
Bezdomhi iydii · rzuceni zostali · w głąb 

~-OsyJ.. Wlelu· z nich wysyłano nielitościwie, 
więlu jednakże wyjechało dobrowolnie •do 
gub .. centralnych,. dalej ku wschodowi i pólno
cy. Wypada więc, że tym, którzy znajdują się 
w okolicach· najdalsżych, ja.kto w Wołogdzie, 
Wiatce i Orenburgu, wygodnie będzie, z pun
:ktu widzenia· bezpieczeństwa podróży, . jechać 
od wschodnio - azyatyckich wybrzeży Rosyi, 
niż rlo Europy zachodniej, któredy zwykle jei
dżono do Ameryki. Tamtędy bowiem jest łat
wiej i bezpieczniej odbyć podróż drogą na 
Syberyę i Japonię do Ameryki, niż przez 
_Szwecyę, Ho1andyę i Anglię. 
. Trudno jest z góry przewidzieć, w jakim 
stopniu droga ta będzie wyzyskana przez emi
grantów żydowskich po wojnie, . w. każdym ra· 
zie będzie emigracya tą drogą b.<.irdw znaczna. 

Niema podstawy, do optymistycznego za
• .. patrywanla się eo do lepszej przyszlości żydów 
~w Rosyi. · 
. Przeciwnie: trzeba się przygotować do 
bowych ograniczeń i· prześladowań, gdy tylko 

~ ;z;a.czną _się czuć cokolwiek po domowemu w 
nowych miejscowościach (w Rosyi) po wojnie. 
'J'eoryą, że ludność rosyjska lubi nas . i chęt

. :meby nas dobrze traktowa!~ gdyby rząd nie 
··;byl ~Y i przewrotny - jest z gruntu fałszywa. 
· ., · . Mala . garstka inteligentów i liberalów 

owi bard.Zo nieznaczny procent wobec 160 
_ Ui-0nów ludności . rdzennej, która jest nie-

0Vątpliwie wobec żydów wrogo usposobiona. · 
·· ·Dopóki nie pozyskają zupelnego równou-

. wnienia, będą prześladowani na każdym 
ku, .nie pomogą nawet piękne mowy, od 
su do czasu wyglaszane w Dumie państwo

; ~l w obronie żydów. 
· Pytaniem jest Jylko ~ dowodzi dalej or

nowojors.lti ~ ezy żydzi z glębi Rosyi będą 
pędzani masowo,. czy tylko stopniowo. Jest 

akie pewnem, że rozpocznie się emigracya 
ależy oczekiwać,. że ludność żydowska Sta

Zj$oczonych znacznie się powiększy i 
żyd ·wędrowny przyczyni się też do rozwo

~ nowej k-0munikaeyi między Ameryką i Au
ą przez oeean Spokojny. 

To • 
1 ow-o. 

Humor . amerykańRKl 
Wydawca ilustrowanego ·tygodnika. do eysow„ 

„ : - Ale ta rycina nic· nie warta. .. Widzę tylko 
i morze.„ ....; Malarz: - Rysunek bowlem 
ta.wia plyn~ łodzie podwodne pod :wod!!„. 

GODZIN"li... 

Dział ekono iczny. · 
Warszawskie Tow. Wzajemnego Kro~ytn 

z r. 1B72. 
:Mamy prred sobą sprawozdanie i bilans 

Zarządu Warsz. Tow. Wz. Kredytu (I-go) za 
rok 1905, a okres 44-ty istnienia, który wyka
zuje 1953 · stowarzyszonych z kredytem 11,4 
milionów, w r. l914 było 1,990 z 11,8 mil., w r. 
1913 2,030 z 12 mil. 

~idzimy z tego, it cyfra C7.lonków w .cią
gt,i wojny zmniejszyła się o 77, a kredyt o 600 
tys. rubli, czyli, iż ubytek nastąpil w niższym 
poziomie kredytów. Nienormalnem wszakże 
jest by wzajemny kredyt, złożony z 489 człon
ków z kredytem od 100 do 1,000 -i z 924 ezlon
ków od 1,000 do 10,000 rb., razem 1,713 czlon
ków, może odpowiadać swoimi dziesieciokrot
nymi udziałami na zobowiązania fylko 240 
członków z kredytem od 10,000 do 100,000 rb. 

Kredyt poza 10,000 rubli należy do wiel
kich banków i żaden wzajemny kredyt nie 
powinien właściwie tak wysokim kredytem 
szafować. Jednakże te wysokie kredyty Uoma
czą się nazwiskami członków Rady. Jest tam 
dwóch książąt, trzech . bankierów i pięciu roz
maitych, wyższego typu, przedsiębiorców, 
przemysłowców i radców. Ogromnie bylibyś
my ciekawi wiedzieć, jakim właściwie kredy
tem cieszy się ten k-omplet z księciem \Vlodzi
mierzem Czetwertyńskich na czele, a wtedy 
mozebyśmy zrozumieli, iż 8 członków Wza
jemnego Kredytu ma zaufanie na sumy od 
50,000 do 100.000 rb. -prawdopodobnie jed
nak dobrze zabezpieczone. 

Rachunki bieżące spadły z 212 tysięcy w 
r. 1913 na 146 tysięcy rb. w :r. 1915. 

Papiery publiczne, będące własnością 
funduszu zapasowego (l,216 tysięcy) i fundu
szu przezorności i pomocy (55 tysięcy) nie 
zmieniły się prawie wcale w swej cyfrze net
to, w r .. 1915 ~rynosUy 1,169 t:,rsięcy, w r. 1913 
- l,156 tysi~(ly, tylko, że papiery te składają 
Pię Z Walorflw, przez rząd rooy~ki gwaranto
wanych, widoewie na skutek ustawy, a więc 
niema tam wr~Je listów ziem~kich, lub miej
ski.eh krajowyr.b„ lub obligacyj .miasta Warsza
wy. Ta konieczność lokowania polskich kapi
tałów zapasowych w rosyj~kich papierach 
procentowych sumowi uszczerbek dla p:rawi
dlowego nas1ego życia ekon-omicznego i wpły· 
wa wskutek· tego nietylko na .nił.szy kurs wa
lorów polskich, lecz i na memom.ość posiłko
wania się własnenii 6szczędnościami dla wła
snych celów. 

Najważniejsza czynność Wzajemnego Kr~ ' 
dytu - dyskonto, wykazuje w r. 1915 skup 
weksli na 1,p miliona, gdy. w r. 1914 zdyskon
towano na 7 ,1 mili-0n6w, a~· r. 1913 na 10,6 
milionów. Spadek olbrzymi, lecz zupełnie zro
zumiały wskutek wojny i nieprawi<llowego 
moratoryum •. Również w tym samym stopniu 
spadło dyskonto weksli hipotecznych, bo w r. 
;1915 rubli 102,275 zamiast 1,246,560 w r. 1913. 
Samo przez się rozumie się, iż protesty, odpi
sane w. r. 1913 na sumę rb. 94,622, w r. 1914: 
na rb. 39,780, spadły w r. 1915 na rb. · 8,969. 
Należności, zabezpieczone hypotecznie, . pod
niosły się niewiele, z rb. 75,661 w r. 1913 na 
rb. 91,513 w r. 1915. Przybytek - zdaje się -;
pochodzi z pierwszej polowy roku 1914. 

Pożyczki pod zastaw papierów dają sumy 
nieznaczne, w r. 1915 rb. 25,650, gdy w r. 1913 
rb. 30,344. Otwarte kredyty, zabezpie.czone pa
pierami publicznymi i kaucyami hypoteczne
mi, wyniosły na 1 stycznia 1916 :r. rb. 1,464,925, 
gdy na 1 stycznia 1914 r. salda tych rachun
ków wykazywaly 1,618,061. Obroty na rachu
nek korespondentów wzmogły się wprawdzie, 
ale o tyle, iż pozostałości na rachunkach „No
stro" są większe: z r. :1915 226,133, gdy z r. 
1913-54,843, razem zaś „Nostro" i „Loro" z r. 
1915 - 255,729, a z roku 1913 - 117,785. 

Wartość nieruchomości Towarzystwa, do
mu jui. chyba w budowie swej ukmiczonego, 
ciągle się powiększa: w r. 1913 o rubli 10,181; 
w r. 1914 o 20,667 i w r. 1915 o 3,404. Jestto 
wprost niezrozumiale. Dom bez dochodu pra
wie, powinien być amortyzowany. Tego się 
nie robi,: a jeszcze oorocznie dochodzą wydat
ki, na eo w!aściwie? Na 1 stycznia 1916 roku 
dom w stanie czynnym · rb. 292,413, zamiast 
rb. 258,159, w końcu grudnia 1912 r. ! W ra
chunkach zysków i strat niema wcale docho
dów z domu ani wydatków na jego utrzyma
nie i remont. Buchalterya Towarzystwa w 
tym kierunku jest zupelnie nieścisła, bo trze
ba przecież wykazywać, chociażby 6% z war
tości domu, jalio koszt pomieszczenia biur To
warzystwa. Co to znaczy: wYdatkowano na 
dom? Czy powiększano ciągle jego wartość? ... 
Jakie t-0 byly wydatki? Jeżeii są jakieś obcią
żenia hipoteezne, dlaczego one w bilansie nie 
figurują? 

P O :C S K l 

nia ich. Jestto niepotrzebny eiężar dla Towa
rzystwa. Ciekawem jest, czy procenty od we
ksli moratoryjnych były do remanentu wek„ 
slowego doliczone. Prawdopodobnie - nie i 
w tern leży ewentualna cicha rezerwa Towa
rzystwa, które Wykazuje tylko 4/Yl7 rb. rzeko
mego zysku za r. 1915 •. 

Portfele wekslowe wynosiły: 
na 1 stycznia 1914 r. 4 miliony 
na 1 stycznia 1916 r. 3,66 mil 

zmniejszyły się zatem o· kilkadziesiąt tysięcy, 
widocznie splaconych weksli. Szkoda, iż za
r1ąd Towarzystwa nie podal, jaka suma ~ tych 
weksli jest bez .ruchu od początku wojny. By
loby to wie-!ce pouczającym _wskaźnikiem. 

Przymaję, iż mam pewien kult dla dzia
łalności Warszawskiego Towarzystwa Wza
jemnego Kredytu i jego sympafycznego i fa
chowego dyrektora, dra Henryka Kodena i 
dlatego wyżej wykazane nieścisłości tak bar
dzo rażą. Przy sposobności nadmienić muszę, 
iż źle brzmi eufonicznie wyraz „reeskonto" za
miast utartego „redyskonto", 

Otwarty kredyt w warszawskim kantorze 
·· Banku Państwa z rb. 1p2~432 w r. 1913 wzrósł 
do miliona rubli w r. 1915, ale i gotowizna w 
kasie ze 168,222 podniosla się do 1,834,457 rb., 
co jest zrozumiale w obecnym czasie, choć tracą 
się procenty. Jeżeli wplywy z procentów i pro
wizyj wyniosły tylko w r. 1915 rb. 327,930, w 
r. 1914 - rb. 431,392, w r. 1913 - rb. 426,508, 
to jest zupełnie jasnem., że zysków być nie 
może, a jak niema zysków to i niema odpisów 
na straty. Chwali się bardzo, iż placa pracow
ników nie uległa redukcyi, że Wf?llyscy. są na 
swoich miejscach, że pensye członków zarzą
du są stosunkowo skromne. Wynagrodzenie 
Rady niesłusznie oznacza się na rb. 10,000 ro
cznie. Tu należaloby wyznaczyć żetony i tan
tyemę od zysku, bo inaczej można uważać za
jęcie t·o za synekury, nie bard.w wskazane w 
obecnej epoce wojny. 

Wprost nie rozumiemy, co znaczy suma aż 
rb. 131,499 na l stycznia 1916 r. „Rachunków 
przechodnich". Sprawozdanie niczego nie ob
jaśnia tembardziej, iż· w r. 1914 rachunki te 
-V.')'Ilosily 32,357 tylko. Więc o cale 100 tysięcy 
więcej I Komu Towarzystwo i za co jest tak 
dużą sumę winne? Nie można z „sum prze-. 
chodnich" tworzyć kosztownego parawanu. .. 

Wspomnieliśmy powyżej o wysokich kre
dytach. Otóż o ile z tych kredytów korzystają 
członkowie Rady, to wymagać należy, by ci pa
nowie nie korzystali jednocześnie z żadnych 
ulg specyalnych i by swe zobowiązania wyku-
pywali i terminach. · 

U marł stary buchalter Towarzystwa, E
:razm Lis~·ner, należy się zapytać, jak została 
zabezpieczona rodzina po zmarłym pracowni
ku. Ciągle w sferach finansowych naszego 
miasta mówi się o tern, że pracovmicy wogóle 
muszą być usunięci, gdy przedsiębiorstwo nie 
zarabia. „Przedewszystkiem, mówią, obowią- · 
zek dla wierzycieli, którzy najmniej powinni 
być skrzywdzeni". Zapominają jednak, iż sami 
w ten sposób unicestwiają wlas.ne kapitały ak
cyjne lub udzialowe instytucyi i wystawiają 
jej „świadectwo ubóstwa", zapominają bo
wiem, że jedna strata na „wielkim kred~'cie" 
już kilkakrotnie nieraz pokrywa utrzyr1ifillie 
normalnie całego personelu, który na nędzę 
się skazuje w czasie wojny i drożyzny. Dziw
nie samobójcza polityka, która odbije się póź
niej, po wojnie na organizmach instytucyj. 
Będą one zmuszone do pracy wytężonej, nie 
mając oddanych sobie i rutynowanych sil 

Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu lepiej pojmuje i własny i ogólny obo
wiązek. Krytyka niniejsza niech go nie zraża, 
ale do dalszej rozwojowej i twórczej pracy po-
budzi. x. 

ZaMady rutiłowshia. 

Wobec objęcia przez rząd rosyjski zahla
dów Putilowskich, o czem doniosły depesze, 
interesująeem będzie przypomnienie niektó
rych danych, dotyczących tych zakładów, tem
bardziej, że losy ich bardzo interesowały daw
niej mieszkańców naszego kraju, z tego mia
nowicie powodu, że akcye „Putilowskie" przez 
długie lata byly najpopularniejszym na gieł
dzie warszawskiej walorem spekulacyjnym. 
Dziś jeszcze wymieniają nazwiska ludzi, któ
rzy na „Putilowskich" majątki porobili, i in
nych, naturalnie, liczniejszych, którzy wielkie 
sumy na tych akcyach stracili. 

Zakłady Putilowskie, założone jako To
warzystwo akcyjne w r. 1873-im, mieszczą się 
na krańcach Petersburga. Przed wojną zatru
dnialy okolo 12,000 robotników; obecnie ilość 
ta podobno wzrosła więcej, niż dwukrotnie. 
Kapitał akcyjny wynosił przed wojną 25 mi
lionów rubli, podczas wojny podniesiony zo
stał dt. 40 milionów. Wart-0ść obligacyj w o
bięgu dochodzi do 10 milionów. 

Przejdźmy teraz do stanu biernego. Wnio
ski 10%, a właściwie udzialy czlonków wyno-
szą 1i138,555 :rb., w r. 1913 - 1,202,685 rb., o 
wiele zatem nie spadły, natomiast kapitały na 
lokacyi i rachunki przekaz-0we z rb. 4,343.723 
na 1 styeznia 1914 .roku podniosly się na rb. 

1
5~14. 7,7().}.. n~ 1 .stycżn~ 1916 r: .Przyjm~wano 
zatem piemądze prawie na milion rubli, bez 
moi.noś~ PI'Zl braku ołuotówł o~rooenfowa-

Produkcya zakladów obejmuje następują
ce działy; :n.etalurgiczny, mechaniczny, war
sztaty nkrętowe, wyrób maszyn parowych i 
ro:z.maitych kot:.3trukcyi żelaznych, wreszcie 
wyrób armat i broni. W r. 1913 warsztaty o
krętowe wyodrębniono jako oddzielne zakla-

1 
dy z kapitałem 12 milionów rubli. Podczas 
wojny wyodrębniono też wyrób armat i broni. 
W artosć produkC1-i w roku 1913-y_m ·wynosiła 

31,5 milionów rubli, czysty zysk oblicwno na 
2Jj miliona rnbli. 

W kapitale akcyjnym zakładów Putilow· 
skieh zaangażowana jest silnie francuska fir
ma Creuziot-Schneider. Trzy lata temu zarząd 
zakladów Putilowskich post.anowil zrealizo
wać nową emisyę akcyj i zwrócil się o pomoc 
do fumy Creuzot. Odpowiedź byla odmowna. 
Wówczas nawiązano pertraktacye z firmą 
Kruppa w Essen, która też nabyła znaczną 
ilość akcyj Putiłowskich. Sprawa ta głośną się 
stała w swoim czasie i spowodowala interpe
lacyę w Dumie państwowej. 

Po wybuchu wojny zakłady Putilow.skit 
znar.mie rozszerzono, zwłaszcza oddział V<J1re
bu armat i broni. Rząd wyznaczył na rozsze
renie podobno 10 milionów rubli· i sumę tę 
miał stopni-Owo ·potrącać z należności, przypa
dających fabryce za zamówienia rządo'We. 
Wkrótce jednak pomiędzy zarządem zakla
dów, a przedstawicielami rządu, kontrolują, 
cyrni bieg fabryk4 wynikly nieporozumienia, 
które obecnie zakończyły się przejęciem za~ 
kładów przez rząd we własną administraeyę. 

Czy wyjdzie to· na korzyść przedsiębior
stwa - wątpi6 należy. A i państwo na tej 
zmianie prawdopodobnie niewiele zyska. 

neutralne zyski, 
Kop_enhaskie towarzystwo żeglugi paro

wej „Trion" wypłaca w bieżącym roku han
dlowym 50% dywidendy przy ogólnej sumie 
czystego zysku wynoszącej 425.638 koron;· to
warzystwo „Merkury" osiągnęło czystego do· 
chodu 611.313 kor-0n i wyplaca 40%; towarzy
stwo „Wulkan", któremu rok sprawozdawczy 
przyniósł 801.953 koron, ofiarowuje swym 
akcy-0naryuszom. 50 % dywidendy. 

Ka&a pożyGzkowa w 6nieinee. 
Wedlug sprawozdania, wynosil ogólny 

obrót w roku 1915 poważną sumę 26 milionów 
407 .650,26 mk. Bilans kończy się w aktywach 
i paeyWach sumą 7 milionów 6;!,.2.260,44 mk. 
Do dyspozycyi walnego zebrania pozostaje 
42~591,76 mk. Czlonków liczyła kasa na po
ezątku 1915 roku 1,999. W eia.gu roku przy
było nowych ezlonków 40, wystąpilo, zmarło, 
względnie wykluezono 76; przechodzi· zatem 
na rok 1916 ezlonków 1,963, w tej liczbie pra
cujących w rolnictwie jest 936, przemy~le i 
rz.emioslach 622 i innych za.w-Od.ach 405 człon-
ków. · 

6iełda berliń&~a. 

· · Dzisiejsze obroty prywatne ua giełdzie berliń
skiej były nieco bardziej ożywione przy tendencyi 
mocnej. Pożyczki niemieckie trzymały się, trzypro
centowa była poszukiwana. W rentach austryacko
węgierskieh spokój. Rumuńskie trzymały się. Po· 
życzki rosyjskie i obligaeye nieco mocniej. Pie-
nią.dz dzienny s:/10/0 • Dyskonto prywatne 43/40/0 , 

Kursy dewiz. 
Berlin, 22 Marca. Urzędowe notowania kw-sów 

. aewiz, za wypłaty telegrafiezne: 

Nowy..Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

22/Ill płac. żąd. 

dolar. 5.47.- - 5.49. -
gulden. 2391/, - 239.3/ 4 

koron 1593/ 4 - 1601/ 4 
kordh 15911/ 4 - 1601/~ . 

koron 159'/" - 1601/, , 

frank 107•/s - 1071/ 1 
koron 69.20 - 69.30 

lei 85.3/.,, - 86.1/ 4 
lew 78.1/-. - 79.1/4 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 22 Marea.· 

6°fo pożyczka m. War-
102,50 101,50 sza.wy z r. 1905 . • · 

41/, % pożyczka m. 
85,25 84,25 Warszawy. 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 92,80 91,85 92,30. 92.35 

41/?. o o " " -
4:1/! °Io lisy zast. Tow. 

97,- 96,- 96.50 Kred. ziemskiego • 
4 6/o 9 „ 

Kurs rubla. 

Berlin, 22 Marca. Giełda notowała dzi~ 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-176.75 (co odpowiada) 56.58 
rubli za 100 Mk. 

Naczelny Redaktor: Cezal" Zawiłows]p 

lrnk i nakład: WydawniGtwO PDl3kiB l HAPlfillALSll 
i G. ZlWłtftW&lł. 
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§ 5 . § 2.. 
. ROZPORZi\DZENIE l 

d<itvezal"e l'Uchu. wozowe!?;O na drogach puw 
blicmych General • Gubernatorstwa War-

Kieto1'tllik v1ozu musi zawsze w. czasie jazdy 
znajdować się na wozie, hłh na jednem ze zwierząt 
poeiągowych, amo też w bezpośredniej ieh blizko
ści. tfo!!!e musi trzymać w ręku i bezustannie ba
czyć n~u zaprząg. Przy postoju nie wolno mu odda-

karane będą. o Ue nie nastąpi na. mocy ustaw kar
nvch wyższa knra, grzywną do 100 marek lub w 

. r~ie niemożności zapłacenia odpowiednim ares:zr 

tem. 

' §§ 2, 3 i 5 rm:porządzenia z dnia 1.~ , 
lutego 1916 zachowują odpowiednie ząst~~ 
wanie. . s'zawskiego. 

§ 10. § 3. 

. lir sie od wozu nie odprzęgnąwszy koni, lub nie 
zastos~wawszy innych dostatecznych środków dla 
uniknięcia nieszczęmwych wypadków. 

Powyższe rozpo:rz..1dzeliie wchodzi w życie dnia 
1 kwietnia r. b, 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi nątie~. 
miast w życie. ·· · ·. ,:,; W!11eystlde wozy, które nie służą wy1ącznfe dla 

prte\vożenia osób, muszą być oznaczone imfoniem 
I nazwiskiem wlaścieiela. oraz miejscem jego za
mie?zkania z podaniem powiatu, o ile są używane 
11a drogach publicznych. 

Naczelnicy powiatu (prezydent policyi) mogą 
v.rydawać dla rurhu. wozowego w miastach dalej 
idace rozporzadzerda. 

Łódz, dnia 20~go marea 1916 r. 

U wozów. należących do firmy, należy ozna
;~zyć w miejsce nazwiska osoby, nazwę firmy. 

§ 6. 

Wszystkie \Vozy muszą zawsze jeździć po pra
wej stronie drogi. Przy spotkaniu muszą się wozy 
wzajemnie, równomiernie izawc1,asu z prawej stro-
ny V.'Yntijać. Jeżeli jeden z wozów (zw1aszc7..a przy 
spotkaniu cięi.kich wozów ładowanych z lekldmi 
wozami) nie może wyminąć z. prawej strony, na
tenczas drugi musi skręcić na stronę wolną. 

· z chwila ~ejśeia w życie powyższego rozporzą
dzenia zn~s;,ą się wszystkie inne obecnie olj>owią
zujące przepisy dla ruchu wozowego. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Pollcyf.,;:~ 

v. OppelJ. ·•· 

§ ~. 

Jeżeli wlaścidei Jub firma posiada kilka wo
i-Ow, wymienióuych w § 1 gatunku. to takowe mu
~zą być· prócz tego oznaczone numerami bieżącymi .• 

§ s. § 7. 

Warszawa, dnia 1- lutego 1916 r. 

General-Gubernator 
podp. von Beseler. 

OBWIBSZCZENIR 

Jeżeli 3eden wóz ehce drugi prześcignąć. to Po"""'eJ· wymagane oznaczenie ma być w ten . 
ROZPm~Z.e\DZENIE POLICYJNE. 

§' 1. 

Zamieszkujący w mieście Łodzi i powie.. 
cie łódzkim potrzebujący pomocy krewm. Pol. 
skich legionistów mogą się zg1aszać w Pr~, 
dyum Policyi (Oddział VIIa), od· go<lz. 9 ~o 
12 rano, pon1eważ rząd austro-węgie:tski· ohća 
im udzielić wsparcia. „.; ~ 1 musi go minąć po lewej stronie drogi, a wóz, idący 

sposób umieszczone po lewej stronie wozu pismem I.. • od . d . b , wa 
1 1 przodem musi nowie mo z oczyc na pra _ wyraźnem, trwałem odznaczającym się od ko oru I • · • 

wozu wysokości przynajmniej 5 cm„ ażeby za wszel 1 stronę. 
• . § $. 

bylo widocznem. , . 
Można takie umieścić oznaczenie na. przymoco-1 Wszystkie inne wozy muszą k~mpletme ustę-

Odrnieniaiąc swoje rozporządzenie poli~ 
cyjne z dnia 1-go lutego 1916 r., dotyczące cen 
maksymalnych, niniejszem wyznaczam okr~
śloną w § 1, cyfra la, tegoż rozpo_rządzema 
maksymalną cenę na chleb razowy l pszenny 
jak' następuje: 

Meldujący się powinni donieść swoją do. 
legliwość, oraz przynależność krewnego doJe,. 
gionów. polskich. 

wanej do lewej strony wozu drewnianej lub bla- pować z drogi przed zwartymi mas~eruj~cy~i od: 
szanej tablicy. ,Jeżeli wóz jest w ten sposób nałado- I dzialami w9jska, przed samo~hodam1, z~a1du~ącym1 

Od wszystkich krewnych, dla którycb 0 
wsparcie będzie proszone, muszą być dokłM. · 
nie podane nazwisko, oraz data urodzenia, 

wany (np. sianem, słomą j t. p.), że ładunek zak:ry- się na usługach w!adz wojsko\\-ych i cy~1lnych. 
wa oznaczenie n~ wozie, natenczas należy umieśrić przed wozami straży ogniowe] i poczty •. daleJ ~rzed 

dla miasta Łodzi w handlu detalicznym za 
jeden funt polski: 

Łódź, dnia 21-go marca 1916 r. 
. tablicę na zewnętrznej stronie uprzęży lewego pogrzebami i innymi pocho~ami publ'.cznym~. J:"' 
zwierzecia pociągowego. żeli zaś okoliczności na to me pozwala1ą musi woz 

chleba razowego 14 fen. - 9 kop. 
• 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi . 

• § 4• lak dlugo stać w miejscu dopóki te nie przejdą. „ pszennego 22 „ - 15 „ w z. 
von ZitzewiQ. 

§ 9. Prrepisy §§ 1 - 3 nie dotyczą wozów wojsko
wych:. Wykroczenia przeciwko powyższym przepisom 

Dla miasta Tomaszowa ceny się nie zmi&
n iają. 

~--~!llBl--~flm~~--Mmlimll~~~ I nakładem Tow. HkG. 6Brmania, 
I Berlin. iłeziankal Lekarz-Dentysta „Grana Chit" HEIHRICH LHHZ 

Mannheim. ... 
a pomoc-puuwóin~ po ~ I 

1 tm;JWt$"i91ti!H ~ 

Brakującą lub niewystarczającą, silę 

poruszającą 

zast~nnią naiszybtiei· i na:onuawiofiniol 

to omo~ilo tanza. 
rara przegnana z rsgułacyą wentylową 
: sy&temu „LEHZ" do lllDO Hp. 

Konsulent ~rnrnJ 
it v. Gersdorf 

f iotrlmwxka 86. 
Prośby, 

porady praw1u1, 
Tło1naczenia„ 

186-12-7 

C>bvvieszcze:n..iea 
Skonstantowano wielokrotnie, że właściciele ko

ni zamieszkali w Łodzi jako też w przynależnych kre
sach posiadane konie wcale, lub też tylko częściowo 
zameldowali by uchylić się od obowiązku dostarcz.a
nia takowych na podwodę. 

Niniejszym więc postanawia się, by wszyscy 
właściciele nie wyłączając t,vch, których konie były 
iuż raz zapisane, zameldowali takowe ponownie do 
dnia 5-go kwietnia r. b. 

Jeżeli po uplywie tego terminu przy sprawdza
niu domów, lub przy ogólnej mobilizacyi znajdą się 
konie nie zameldowane, zostaną one bezwględnie 
skonfiskowane, a właściciele ich surowo ukarani. 

Biuro Wydziału Rekwizycyi Koni mieści się 
Nowy-Rynek 14, meldunki przyjmuje się od godz. 
10-1 i od 3-7. 

Meldowaniu niepodlegają konie straży ognio
wych i dorożkarskie. 

Łódź, dnia 18-tego Marca 1916 r. 
Ma(Jlstrat 

226-3-1 Wydzsał Rrikwizycyi Koni„ 

Biuro Dzienników 
o ulińskiega 

w Tomaszowie 
dostarcza dziennik · „600ZlfłH PDlSKł" prenu
meratorom swoim o godz. 7 ran o, 

tego samego dnia. 

, Naj~ansza ks~ąika do naboicńa 
I stwa dla żołnierzy nolskiGh 

w nołn i w lazaretach. 
Nakładem na~zym wyszła: 

Mleczarnia 
i 

Kuchnia, j~u.·ska 
Warszawa, Now3ssnatnrska 8. 

Dl 
Konstantynowska 18. 
Przyinmia od 10 -11 od 3 - 8. 

PRAGDWNłA SUKIEM DłUKUa 
Przyjmuje się wszelkie roboty,ni. 
kres tego przedmiotu wchodzi.tt 
podłu!! nainowszych fasonów!lllt< 
ih:ińskic11. Południowa 2t fronfii~ 

Ksiaika do Kabozoństwa 
dla Katolickir:h żołnierzy armii 

za aprobatą kościelną. 
52 stronv, w oprawie kartonowej 

15 fEn. z przesyłką 18 1en. 

Przvpomina z nadejściem 
Wiell{iego Postu" o obia

dach i lrnlacyach jarskich 
zdrowych, tanic4, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka. 
śmietana, 

słodkie i kwaśne 
misko, 

maś~a!lika, 

200.a..1 
cca:xxx:co:xo:xxx:oS:m 

I. MJ~H~UIHflt 1 Se Szapb-QJ 
nĘnzrn. ~ Konm PR ··.~ Ceny hurtowe: 50 sztuk 'l N., 

100 sztuk 13 1'11., .DOO sztuk 5i Ili., ~ O :::::.~:::::::::::::::~:::s-:::~:- o 

Kantor pism. ~prze~aż gazet ~ 1000 sztuk 100 r.I. 
Powyż;;za ks:ążeczka jest pol

skiem wydaniem ks·ążki: ,;fBld· 
gHa.ngłmch fl1r dis Katl1o1. ~arm· 
iml'!aftim des Hurl3s41 , wydanei of1-

krajowych i zanra~i&znycb. cccco ................. """"""' ........ Y\;/lo 

cyalnie przez urząd katolickich ser, 
kapelanów . \Vojskowych w Berii- t 
nie, CO daje gwaraf!Cyę, że. właś„ VJ31'80Q, 
nie ta ks,ążeczka Jest naJod_Po- jaja 

Wyłączne przedstawicielstwo 
'. .· uGadzinr PnlskiH na Bę-
1 dzin i Sosnowiec. 
I wiedniejszą dla żołnierzy z_m11du- świeże 3 gotOVJłll\!18„ 

jących się w polu, lazarecie lub I KANTOR PI.~M w garnizonie. · . d 

Powyższą książec~kę do .na~o-

żeństwa polecamy naigor~ce1 ks1ę- p 1• BlłZ KIEJ żom, którzy pełnią obowiązk· ~n JDU j I 
~~J!~:~~~~k~~ P~~~~~ żołnierzy O E ~J Ty ST A 

1 
U HJ i 

Oddział sortymentowy Tow. •:e. R I c U.I I li -E p ~ r ~I u w Ciechanowie 
Akc. nakładowego i drukarsk ego lił ~i) l~ (\ - I.\ lł li 
.,liBrmanht" Rcrnn n. z, Strala1u:r 
>ttr. Zli. priwrócfiła. 
Należność najlepiej przes)'.'łać Mieszka obecnie przy ul. 

przekazem pocztowym, na ktore-
go odcinku wypisuje się obstalu- .D~ielnej Nr. 2a 
nek. · 192-8-6. . w domu Eisnera, 

Przedstawicielstwo ,,GO• 
dzill1J Polski" na Cie

chanów i okolicę. 

IO 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz

tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym. przez wojska niemiec
i kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
j w najbliższym lirzęQ.zie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia "Godziny Po Isk i''. 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

•• „„„ • „ 111•• ••••••••w•••••••• co•••• -••••111••„••„„„„ „,,..,,„„ •• ••• „ ......... „„,..,..„,.._._.„„,...,.,..„ ... .,..„„ •• „ •• „„„„. •••••••••• ••••1111.••• • • •• „ ... _.,.._,...,..,.„.,,...,.. •• ..,„ ••••• 

Unterzeichneter abonnierl hiermit bei dem Kaiserl Postamt hferselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

Polski 
L.o~:z Vierlelj. 

4.95 Mk. 

6o~zina 
. kwartalnie 

Łódź Monatl. 
1.65 Mk. miesięcznie 

Vor.- . u. Zuname: „ ... „„a„••·············--·-··························--·················-··········---. ..•..... „ •••• 
(Imię i nazwisko) 

Genaue Adresse: •s·-··········"'_. . ..., ......... „„ 111
•••

11 •••·w•„„ •• „. 1111 ·······"'·"'·"'""""'"""•„'ll••········~-- ... „ •• „„.„ __ ,.._ .... „-w, •• „.„„ ••• „ 
(doltl~dny adres) 

C':łenstehenden Betrag erhB;Iten .. zu ?aben bescheinigt 

d. !oj -~·--~·;..·-··-~---„-~~ 191-------

o 

Pierwsza Warszawska 
'' produktów iarsk;cb" 
wskiego, Wilcza· 62, sprze~~ ra· 
batowo tuzinami torebek nąs.t~u· 
jące artykuły: . . · . 

Z UR E K Maiowreckr 
(barszcz w p~osz· 

ku). Najtańszy pakami §mada· 
niowy, o b j a d o w Y· .·-:-
!U'ĄKA prażona do. .óbslPY• 
ln . w~nia k o _tr.eJ<t w, 
ryby, pieczeni rzymsk1ev ... 

l(ASZA str ą ct:kowa 
' na z u p ę, na pa• 

trawę i do k a p u s t Y· .· 
Z lJ p A j~rska (barszcz fas~o-

:\ił J ĘS Qwi~r.sk.ie o. ryginalne:k~ 
l l' tletowe na koflety 1 

pieroO"oWe na pieczeń riYmską .. 
UWAGA: Unikając naślad:o\l{l\~ 

czvch mię; roślinnych, kupujCl 
tylko oryginalne pierwsze,w 
ju mięso jarskie Srok .. ·.. a· 
Jedynie posiadająre właśową ~~-T 
systencyę i wagę. 200-

Technik „ Mechanik {~k 
czył specya!ną, szkołę, .w,:el r1ońJ, 
praktyka pracował. 1a~o, ~ ~; 
Naczelnika w Depot ko1~JO'\Ve, 
a w biurze technicznem, Jak~~' 
~ownik, w e!ekrowni -

7 
pos~eszk. 

1ę posadę. Ul. Nawrot 4 d:J-1.1 
l:.!. Wojewódzki. · 

Do apteki sielskięj potr~~; 
pomocnica lub uczenia. 01er• 
uczeń z praktyką ap~ęczn~ ~ski', 
ty do dzień. nGodz1na . ia' ... 
Piotrkowska 86, pod „Ap~~~i 

• ob-
Ogrodnik, gruntownie akres. 

znajmiony z robotą. W i 
ogrodnictwa wchodząca.,0 kuje posady. Jao · · L 1 
Pabianice, Nowe M1asto, u 
miecka Nr. 9. 




